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dzień: 12 do 16 0C
noc: 10 do 7 0C
wiatr: 3-4 m/s

dzień: 10 do 14 0C 
noc: 9 do 6 0C
wiatr: 2-5 m/s

MIESIĄC PAMIĘCI 
Współcześnie lubimy spokój. Lubi-
my otaczać się dobrobytem, traktu-
jąc często te wartości jak swoiste bó-
stwa. Ale one nie gwarantują nam 
wolności. Nie gwarantują zachowa-
nia tego, co najważniejsze. Dla nas 
wzorem są osoby, które jak Wanda 
Półtawska, w tragicznych sytuacjach 
ocalili swe człowieczeństwo, potra-
fi ąc odnaleźć w sobie godność oso-
by ludzkiej. I tego chcemy się od nich 
uczyć – mówił burmistrz Cieszyna, 
Ryszard Macura, otwierając w wczo-
rajsze seminarium naukowe na Uni-
wersytecie Śląskim w Cieszynie po-
święcone pamięci więźniów nazi-
stowskich obozów koncentracyjnych, 
ze szczególnym uwzględnieniem ko-
biet-więźniarek z Ravensbrück.

Dla upamiętnienia ich męczeń-
stwa w 2011 r. Senat RP ogłosił 
kwiecień miesiącem pamięci o ofi a-
rach nazistowskiego obozu koncen-
tracyjnego Ravensbrück, w którym 
w czasie II wojny światowej osadzo-
no 132 tysiące kobiet i dzieci, w tym 

ok. 40 tys. Polek. Naukowe spotka-
nie zorganizowane przez Wydział 
Etnologii i Nauk o Edukacji Uni-
wersytetu Śląskiego przypominało 
tamte wydarzenia. Ewa Jaślar-Wa-
licka i Józef Broda dali koncert „In 
Memoriam”. Społeczność zaolziań-
ską reprezentowali Władysław Kri-
sten oraz Zygmunt Stopa, gościem 
honorowym seminarium była zaś 
dr Wanda Półtawska (nr obozowy 
7709), która wygłosiła wykład.  
 (wik)

Działające od 25 lat prywatne przed-
szkole „Petrklíč” wynajmuje po-
mieszczenia w budynku polskiej 
szkoły. Po kontroli inspekcji szkol-
nej okazało się, że nie spełnia wymo-
gów sanitarnych, dlatego musiało ob-
niżyć liczbę dzieci z ponad 50 do 25. 
W takich warunkach dalsza działal-
ność stała się dla prywatnego pod-
miotu nierentowna. Właścicielka po-
wiadomiła rodziców, że placówka zo-
stanie zamknięta. Tymczasem w cze-
skim przedszkolu gminnym w Cier-
licku nie ma wolnych miejsc. 

– Postanowiliśmy przejąć to 
przedszkole. Od nowego roku szkol-
nego będzie placówką gminną. Tych 
25 miejsc brakowałoby w cierlickich 
przedszkolach. Stanęliśmy przed wy-
borem, czy ma ono być częścią cze-
skiej Szkoły Podstawowej i Przed-
szkola, czy też Szkoły i Przedszkola z 
Polskim Językiem Nauczania, w bu-
dynku której się znajduje. Po uzgod-
nieniu z dyrektorką polskiej szkoły 
wybraliśmy drugi wariant – wyjaśnia 
w rozmowie z „Głosem Ludu” wójt 
gminy, Martin Polášek. 

Barbara Smugała, dyrektorka pol-
skiej szkoły, widzi w nowym rozwią-
zaniu szansę na dalszy rozwój zarów-
no czeskiego, jak i polskiego przed-
szkola. Zamierza wciągnąć rodziców 
czeskich dzieci we wspólne przygo-
towywanie imprez, które w prywat-
nej placówce w ogóle się nie od-
bywały. – Chcemy także organizo-
wać wspólne warsztaty dla rodziców 
z obu przedszkoli w ramach projek-
tu „Zdrowa szkoła”. Razem będzie-
my jeździli na basen, kurs narciarski 
czy   zieloną szkołę. Niektóre zajęcia 
w przedszkolu będą wspólne, wpro-
wadzimy elementy dwujęzyczności. 
W naszym polskim przedszkolu pra-
cują dwie nauczycielki, które specjali-
zują się w pedagogice specjalnej. Pro-
wadzą zajęcia z zakresu prewencji lo-
gopedycznej, kupiliśmy do tego spe-
cjalne pomoce. Zajęcia logopedycz-

ne zamierzamy wprowadzić także w 
czeskim przedszkolu – snuje plany 
dyrektorka. Liczy także na przypływ 
funduszy z Regionalnego Programu 
Operacyjnego. – Właśnie piszę pro-
jekt, jeszcze w kwietniu musi być od-
dany. Dzięki temu, że stworzymy 
nowe miejsca w przedszkolu, mamy 
szansę na dofi nansowanie w wysoko-
ści nawet 2 mln koron. Te fundusze, 
jeżeli zostaną nam przyznane, wyko-
rzystamy na wyposażenie czeskiego 
przedszkola, a także na plac zabaw w 
ogrodzie – dodaje Barbara Smugała.

Na tym jednak plany dyrektorki, 
która jest zarazem radną gminy, nie 
kończą się. W wolnym pomieszcze-
niu, gdzie teraz znajduje się świetlica 
szkolna, działająca w ramach prywat-
nego przedszkola, ma w przyszłości 
powstać gminne muzeum. – Liczę, że 
także na nie uda się zdobyć fundu-
sze z jakiegoś programu dotacyjnego, 
a jeżeli nawet by się nie udało, gmina 
jest gotowa sfi nansować powstanie 
tej placówki, która przypominałaby 
m.in. zatopione przez zaporę części 

Cierlicka – mówi Smugała. 
Wójt Polášek zapewnia, że do 

Urzędu Gminy nie dotarły żadne 
negatywne reakcje czeskich rodzi-
ców, związane z włączeniem czeskie-
go przedszkola pod polską dyrekcję. 
– Na zebraniu wyjaśniliśmy rodzi-
com, że nadal będzie to standardowe 
czeskie przedszkole, że chodzi tylko 
o zmianę organizacyjną. Rodzice cie-
szą się, że przedszkole będzie dalej 
funkcjonowało i że będą w nim pra-
cowały te same nauczycielki, co do-
tychczas – mówi samorządowiec. 

Barbara Smugała zapewnia, że ro-
dzice, z którymi spotkała się na ze-
braniu, na ogół byli za tym, by ich 
dzieci miały okazję spotkać się z ję-
zykiem polskim. – Myślę, że dzieci 
tylko skorzystają na współpracy obu 
przedszkoli. W ogóle mi nie prze-
szkadza, że to przedszkole będzie 
pod polską dyrekcją, cieszę się, że na-
dal tu zostanie – dzieli się swą opinią 
Vladěna Puczoková, która przypro-
wadza do przedszkola „Petrklíč” trój-
kę dzieci. Nastawiona na współpra-

cę jest także młoda nauczycielka Ni-
kola Matwijková. – Byliśmy już ra-
zem na kursie narciarskim, będziemy 
razem jeździli na wycieczki. Dzie-
ci potrafi ą się porozumieć, dobrze, że 
będą miały okazję wzajemnie się po-
znać – uważa. 

O zmianach rozmawiają w swoim 
gronie także rodzice dzieci uczęsz-
czających do polskiego przedszko-
la. – Jesteśmy pełni oczekiwań, bo 
wiadomo, że więcej głów to więcej 
pomysłów. Może więc wymyślimy 
wspólnie z czeskimi rodzicami jakieś 
nowe imprezy – zastanawia się jed-
na z mam, Irena Włosok. – Z dru-
giej strony w czeskim przedszkolu 
nie ma takiej ścisłej współpracy z ro-
dzicami, więc postaramy się nauczyć 
ich tego. Pozytywnie oceniam fakt, 
że dzieci z obu przedszkoli będą się 
częściej spotykały. Dzięki temu na-
sze przedszkolaki będą kształciły się 
nie tylko w języku polskim, ale osłu-
chają się także z czeskim, co również 
jest ważne. 

DANUTA CHLUP
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Dzieci potrafi ą się porozumieć
WYDARZENIE:  Pod dyrekcją Szkoły Podstawowej i Przedszkola z Polskim Językiem Nauczania im. Żwirki i Wigury w Cier-

licku będzie od nowego roku szkolnego funkcjonowało także jedno z cierlickich czeskich przedszkoli. To ewenement na skalę całej Re-

publiki Czeskiej.

Od poniedziałku ponownie działa 
automatyczna sygnalizacja na prze-
jazdach kolejowych w Boguminie. 
Przez prawie dwa miesiące szlabany i 
światła nie działały. Powodem był lu-
towy pożar centralnej nastawni i in-
nych urządzeń w bogumińskim węź-
le kolejowym. 

– Ponowne uruchomienie auto-
matycznego sterowania szlabana-
mi oznacza, że nie będą już potrzeb-
ne znaki drogowe „Stop”, które ze 
względu na bezpieczeństwo umieści-
liśmy na wszystkich przejazdach ko-
lejowych – powiedział Petr Sobek z 
Wydziału Transportu Urzędu Miasta. 

Przywrócenie sprawności szlaba-
nów związane jest z odnowieniem 
automatycznego sterowania ruchem 
na bogumińskiej stacji kolejowej. Ja-
kub Ptáčinský, rzecznik Zarządu In-
frastruktury Kolejowej, poinformo-
wał, że zniszczoną przez pożar cen-
tralną nastawnię zastąpią tymczaso-

we mobilne urządzenia techniczne. 
To umożliwi także ponowne kurso-
wanie pociągów przez Bogumin. Już 
jutro pociągi pospieszne zmierzające 
na Słowację nie będą jeździły przez 
Hawierzów, wszystkie składy regio-
nalne będą kursowały zgodnie z roz-
kładem jazdy.  (dc)

 Mówmy 
jednym głosem
| s. 4

Rusza najszybsza
liga świata
| s. 8

Dramatyczne
dzieje
| s. 5

POGODA

ZDARZYŁO SIĘ

czwartek piątek

Gości powitał Ryszard Macura.

Dzieci bawią się w przedszkolu „Petrklíč”, które od nowego roku szkolnego będzie placówką gminną, działającą pod skrzy-
dłami PSP i Przedszkola im. Żwirki i Wigury. 
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Szlabany sprawne, pociągi wracają
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Lekarze, którzy zdecydują się na 
otworzenie gabinetów w miejsco-
wościach, gdzie od dłuższego czasu 
nie udaje się zapewnić dostatecznej 
opieki lekarskiej, mogą od wczoraj 
składać wnioski o dotację w Mini-
sterstwie Zdrowia RC. Program do-
tacyjny obejmuje lekarzy pierwszego 
kontaktu: ogólnych oraz pediatrów. 
Każdy lekarz może otrzymać najwy-
żej pół mln koron: 250 tys. na płace 
pielęgniarki i tyle samo na wyposa-
żenie gabinetu. Ministerstwo w tym 
roku przeznaczyło na ten cel 5 mln 
koron, w przypadku większego zain-
teresowania podniesie tę kwotę. 

Zdaniem ministerstwa, w RC jest 
wystarczająco dużo lekarzy posia-
dających uprawnienia, które umoż-
liwiają prowadzenie własnego gabi-
netu. Są natomiast nierównomiernie 
rozproszeni w poszczególnych regio-

nach i miejscowościach. Dlatego mi-
nisterstwo, w porozumieniu z ubez-
pieczalniami zdrowotnymi i władza-
mi województw, sporządziło spis ob-
szarów i miejscowości, które obej-
muje program dotacyjny. Figurują 
na nim 23 miejsca, w których bra-
kuje lekarzy ogólnych oraz 18, gdzie 
poszukiwani są pediatrzy. Najwięcej 
wakatów jest w regionie usteckim. Z 
województwa morawsko-śląskiego 
wymienione są dwie miejscowości w 
powiecie opawskim oraz Ostrawa-
Miasto. Brakuje tam pediatrów. 

Ministerstwo zamierza dalej iść 
w tym kierunku. – Przedstawiciele 
województw proponowali, by ogło-
sić analogiczny program dla stoma-
tologów. Rozmawialiśmy już o tym z 
Czeską Izbą Stomatologiczną – za-
powiedział minister zdrowia, Svato-
pluk Němeček.  (dc) 

Zachęta dla lekarzy

JAZDA
RETRO 
PIOTROWICE (dc) – Informa-
cyjne Centrum Młodzieży wysu-
nęło ciekawą inicjatywę. Zachęca 
mieszkańców, którzy mają w domu 
starsze, lecz sprawne rowery, z któ-
rych już nie korzystają, by oddali je 
do tworzonej wypożyczalni. Rowe-
ry zostaną odnowione, a następnie 
będą bezpłatnie wypożyczane. Bi-
cykle można przynosić przez cały 
kwiecień do ICM, które ma siedzi-
bę w sąsiedztwie ronda.

* * *

JESZCZE
NA RACKA
KARWINA (sch) – Akcja zbiera-
nia pieniędzy na odbudowę stoją-
cego na cmentarzu w Kopalniach 
pomnika inżyniera górniczego Ce-
lestyna Racka, który zginął pod-
czas katastrofy górniczej w 1894 
roku, minęła już półmetek. W tej 
chwili na koncie, które udostępnił 
na ten cel Kongres Polaków, znaj-
duje się 12 tys. koron, a potrze-
ba jeszcze 8 tys. koron. Nadal więc 
można wysyłać pieniądze na kon-
to 2307356/0300, wpisując hasło 
Racek.

* * *

ŚMIERĆ NA 
RUCHOMYCH 
SCHODACH
KARWINA (sch) – Do tragiczne-
go wypadku doszło wczoraj przed 
południem w domu handlowym. 
84-letni mężczyzna zasłabł nagle 
na schodach ruchomych i spadając, 
pociągnął za sobą towarzyszącą mu 
o dwa lata młodszą kobietę. 
W momencie, kiedy na miejsce 
przyjechała ekipa ratownicza, se-
nior nie dawał znaków życia. Na 
nic nie zdały się masaż serca, wen-
tylacja płucna oraz podane leki. 
Poszkodowany, u którego lekarz 
stwierdził odniesione na skutek 
upadku obrażenia głowy oraz ręki, 
zmarł na miejscu.

* * *

DZIAŁKI POD
ZABUDOWĘ 
CIERLICKO (dc) – Gmina ofe-
ruje na sprzedaż kilka działek pod 
budowę domów jednorodzinnych. 
Trzy, sąsiadujące ze sobą, znajdu-
ją się przy ul. Pod Kościelcem, w 
pobliżu Żwirkowiska, kolejne trzy 
w pobliżu kościoła ewangelickiego 
w centrum. Szczegółowe warunki 
sprzedaży zostały opublikowane na 
stronie internetowej gminy. – Prócz 
tego mamy na sprzedaż 10 działek 
w Grodziszczu, informacje o nich 
dopiero zamieścimy w internecie – 
powiedział wójt Martin Polášek.

Od września podróżni mogą li-
czyć na nowe połączenie lotnicze 
z  Ostrawy. Na  mosznowskim lot-
nisku im. Leoša Janáčka zosta-
nie uruchomiona bezpośrednia li-
nia do Dubaju w Zjednoczonych 
Emiratach Arabskich. Boeingi 737 
po raz pierwszy wystartują na tra-
sę 23 września. Radek Müller, głów-
ny menedżer linii lotniczych Smart
Wings, które będą obsługiwać połą-
czenie między Ostrawą a Dubajem, 
obiecuje konkurencyjną cenę biletów 
lotniczych oraz atrakcyjne czasy od-
lotów. Samolot wystartuje z Ostrawy 
o godz. 10.00, a w Dubaju wyląduje 
o godz. 17.45. Kurs powrotny zapla-
nowano na godz. 18.45 z przylotem 
o godz. 23.05 do Ostrawy. Jak do-

daje, samoloty spółki SmartWings 
od dziewięciu lat codziennie kursują 
między Pragą a Emiratami, a popyt 
na ten kierunek z roku na rok rośnie. 

Według hetmana województwa 
morawsko-śląskiego, Miroslava No-
váka, nowa linia lotnicza zadowo-
li nie tylko turystów szukających 
bezpiecznych miejsc wypoczynko-
wych, ale również otworzy nasz re-
gion na szerszy świat. W tej chwili 
mosznowski port lotniczy ma regu-
larne bezpośrednie połączenia tylko 
do Londynu i Düsseldorfu. Dlatego 
władze województwa, które jest wła-
ścicielem lotniska, kontynuują stara-
nia w kierunku poszerzenia oferty o 
kolejne stolice europejskie, Finlandii 
i Holandii.   (sch)

Samolotem
bezpośrednio do Dubaju

Egzaminem pisemnym z języka pol-
skiego rozpoczęli tegoroczne matury 
czwartoklasiści z dwóch czeskocie-
szyńskich szkół średnich, w których 
wykładany jest język polski – Pol-
skiego Gimnazjum i Akademii Han-
dlowej. We wtorek wypracowania 
stylistyczne z języka polskiego pi-
sali gimnazjaliści, wczoraj ucznio-
wie „handlówki”. Na napisanie pracy 
mieli 120 minut.

W Polskim Gimnazjum im. Ju-
liusza Słowackiego w Czeskim Cie-
szynie do matury z języka polskiego 
przystąpiło 78 czwartoklasistów. Do 
wyboru mieli cztery tematy. – Propo-
zycje tematów maturalnych składają 
poloniści z naszego gimnazjum. Każ-
dy zgłasza co najmniej trzy tematy 
– tłumaczy dyrektor Polskiego Gim-
nazjum, Andrzej Bizoń, który wy-
biera z nich później te, które będą na 
maturze. Co to za tematy, młodzież 
dowiaduje się dopiero w klasach, po 
otwarciu zapieczętowanej koperty 
zawierającej cztery propozycje. Na 
wybór najlepszego dla siebie tematu 
uczniowie mają piętnaście minut. 

W tym roku najwięcej, bo aż 44 
osoby, wybrało temat sobie najbliż-
szy, czyli dotyczący szkoły. Brzmiał 
on: „Szkoła – piekło czy raj?”. 20 
uczniów zdecydowało się na temat, 
w którym należało dokonać wła-

snej oceny współczesnego świata, pt. 
„Współczesny świat to poczucie ob-
cości i zagubienia, anonimowości, za-
mętu, rozchwiania norm moralnych”. 
Cytat św. Augustyna „Życie rodziców 
jest księgą, którą czytają dzieci” jako 
temat swojej pracy pisemnej wybrało 
już tylko 10 maturzystów, a czterech 
postanowiło rozwinąć myśl Henryka 
Sienkiewicza „Mieszkanie bez książ-
ki ciemniejsze jest niż bez lampy”.

W Akademii Handlowej pra-
ce pisemne z języka polskiego pisa-
ło wczoraj 14 polskich maturzystów. 

– Razem z polonistką Martą Kukucz 
zaproponowałyśmy osiem tematów, z 
których dyrektor naszej szkoły wy-
brała później cztery. Maturzystom 
najbardziej spodobał się ten pierw-
szy „Facebóg – źródło zagrożenia 
czy może okno na świat?”. Nie było 
jednak tematu, którego nikt by nie 
wybrał – poinformowała nas Beata 
Hupka, która uczy języka polskie-
go w klasie maturalnej. Do wybo-
ru młodzież miała ponadto felieton 
lub charakterystykę na temat „Zabija 
nas pogoń za doskonałością”, rozwa-

żanie zainspirowane cytatem Paulo 
Coelho „Twoje serce jest tam, gdzie 
twój skarb. I musisz ten skarb odna-
leźć, aby mogło nabrać prawdziwego 
sensu wszystko, co do tej pory odna-
lazłeś na swej drodze”, a także temat 
do opracowania w dowolnej formie 
„Mała ojczyzna, miejsce, gdzie wra-
ca się z radością”. Praca pisemna jest 
pierwszą częścią egzaminu matural-
nego z języka polskiego. Drugą, ustną 
część z polskiego młodzież obu szkół 
będzie zdawać podczas matur ust-
nych.  (sch)

Szkoła, Sienkiewicz i... Facebóg

Gimnazjaliści kilka minut przed rozpoczęciem pisania wypracowań maturalnych z języka polskiego.

1 kwietnia w Polsce wszedł w życie 
rządowy program „Rodzina 500+”. 
W jego myśl każda rodzina otrzyma 
500 złotych na drugie i kolejne dziec-
ko, bez brania pod uwagę dochodów. 
Jeżeli te będą niskie, świadczenie bę-
dzie przysługiwało także na pierwsze 
dziecko. W Cieszynie w pierwszym 
dniu obowiązywania „Rodziny 500+” 
do godziny 13.00 przyjęto 300 wnio-
sków złożonych w formie papiero-

wej. – Największy ruch był pomiędzy 
9.00 i 10.00, kiedy to do wszystkich 
pięciu czynnych stanowisk tworzyły 
się kolejki po 10-15 osób. W pozo-
stałych godzinach obsługa odbywa-
ła się na bieżąco. Stała obsługa pro-
wadzona jest przez cztery osoby, pią-
te stanowisko uruchamiane jest tylko 
w przypadku tworzenia się nadmier-
nych kolejek. Na bieżąco przyjmowa-
no też wnioski drogą elektroniczną 

– komentuje Renata Karpińska, kie-
rownik Biura Promocji, Informacji i 
Turystyki Urzędu Miejskiego w Cie-
szynie. Daniel Kroczek, kierownik 
Gminnego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej w Zebrzydowicach nie ukry-
wa, że w ośrodku liczono na większe 
zainteresowanie programem.  – Ko-
rytarz jest pusty, nikt nie czeka. Ak-
tualnie mamy złożonych 208 wnio-
sków. 30 procent to wnioski złożone 

elektronicznie – wylicza. W Zebrzy-
dowicach dzieci do 18. roku życia 
jest 2700. Jednak nie wszystkie będą 
uprawnione do otrzymania świadcze-
nia, zależeć to będzie m.in. od sta-
nu zarobków opiekunów. Jak szacuje 
kierownik, do gminy w sumie może 
wpłynąć około tysiąca wniosków.

Według szacunków, program „Ro-
dzina 500+” pochłonie nawet 20 mi-
liardów złotych rocznie.  (ox.pl)

Bez dużych kolejek

  7. 4. (czwartek) godz. 18.00, Brno, siedziba Klubu „Polonus”, Radnická 8
15.4. (piątek) godz. 17.00 Piosek, Dom PZKO Piosek
16.4. (sobota) godz. 17.00 Bukowiec, Dom PZKO Bukowiec
17.4. (niedziela)  godz. 15.15 Piotrowice, Dom PZKO Piotrowice,

sejmik również dla Marklowic.

ANKIETA

Jaką nazwę w przyszłości mógłby obrać „Głos Ludu” 
(może być więcej propozycji)

........................................................................................................

Imię i nazwisko..................................................................................

Telefon kontaktowy...........................................................................

CZYTAJ NAS 
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www.glosludu.cz
Codziennie 

aktualizowany 
serwis o Polakach 
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We wtorek, 5 kwietnia, 96. urodziny 
świętowała Aniela Kupiec. Z tej oka-
zji w poniedziałek wybitną poetkę od-
wiedzili harcerze-seniorzy z obu stron 
Olzy, a reprezentanci Macierzy Ziemi 
Cieszyńskiej wręczyli jubilatce Medal 
Pawła Stalmacha. – Niech pani pogo-
da ducha trwa jak najdłużej – mówili 
goście. – To piękne, że na stare „roki” 
spotykają mnie takie zaszczyty – dzię-
kowała skromnie jubilatka.

Podczas okolicznościowego spotka-
nia w domu Anieli Kupiec w Nydku 
były wspomnienia i życzenia dwustu 
lat, wzniesiono toast za zdrowie jubi-
latki, nie zabrakło też pieśni „Ojcow-
ski Dom”. – Przed prawie stu laty, tu-
taj w Nydku, w drewnianej chacie 
urodziła się Aniela Kupiec, nestor-
ka zaolziańskich poetów pisząca w 
prześlicznej gwarze cieszyńskiej, bę-
dącej językiem Reja i Kochanowskie-
go. 11 lat temu, na 85. rocznicę uro-
dzin Anieli Kupiec, zorganizowaliśmy 
w Cieszynie dużą imprezę, teraz zaś 
nadszedł czas, by odwiedzić 96-letnią 

jubilatkę w jej własnym domu – mó-
wił Władysław Kristen, inicjator uro-
dzinowego spotkania, podczas które-
go Aniela Kupiec otrzymała w pre-
zencie obraz.

– Pani Aniela jest harcerką, hono-
rową druhną Harcerskiego Kręgu Se-
niora, dlatego zależało nam, by nasz 

prezent został jej na dłużej. Popro-
siliśmy więc uznanego artystę Paw-
ła Wałacha, żeby namalował dla nas 
portret jubilatki – tłumaczył Kristen.

Aniela Kupiec, której przygoda z 
harcerstwem rozpoczęła się w szko-
le w Bystrzycy, wspominała z kolei, 
że harcerskich przygód miała niewie-

le. – Wszystko dlatego, że starałam się 
przestrzegać harcerskich nakazów i 
kierowałam się nimi przez całe życie. 
Harcerskie prawo mam zresztą w ser-
cu do dziś – zapewniała jubilatka.

Obok druhów z Harcerskiego Krę-
gu Seniora do Nydka przyjecha-
li w poniedziałek harcerze z Cieszy-
na i Bielska-Białej. – U pani Anieli 
gościliśmy już w zeszłym roku na jej 
95. urodzinach. Wszystko dlatego, że 
bardzo cenimy jej twórczość – mówi-
ła harcmistrzyni, Irena Kowaliczek z 
Bielska-Białej.

Instruktorka Chorągwi Śląskiej 
ZHP odpowiedzialna m.in. za kon-
takty z Republiką Czeską przyznała, 
że prywatnie pochodzi ze Strumienia 
i należy do Macierzy Ziemi Cieszyń-
skiej.

– Pamiętam, że z pięknymi wier-
szami Anieli Kupiec zetknęłam się na 
łamach „Kalendarzy Cieszyńskich”. 
Żałuję tylko, że tak późno poznałam 
ich autorkę osobiście – stwierdziła w 
rozmowie z „Głosem Ludu”.

– Twórczość Anieli Kupcowej jest 
na Śląsku Cieszyńskim znana i bar-
dzo popularna zwłaszcza w kręgach 
„macierzowców”, ponieważ doskona-
le wpisuje się w ideały, jakie przyświe-
cają Macierzy Ziemi Cieszyńskiej. 
My również staramy się bowiem pie-
lęgnować cieszyńską gwarę oraz tra-
dycje naszej małej ojczyzny, czyli zie-
mi cieszyńskiej – mówiła z kolei Mar-
ta Kawulok, prezes Macierzy Ziemi 
Cieszyńskiej.

Wręczyła ona jubilatce Medal Paw-
ła Stalmacha, będący jednym z naj-
wyższych wyróżnień MZC.

– Został on nadany na posiedze-
niu Zarządu Głównego MZC 7 mar-
ca na wniosek Zarządu Koła nr 6 w 
Cieszynie. Honoruje zaś osoby mogą-
ce poszczycić się szczególnymi osią-
gnięciami oraz wyjątkową działalno-
ścią społeczną. – Cieszymy się, że mo-
żemy wręczyć Medal Pawła Stalma-
cha w tak szczególnym momencie, w 
przeddzień urodzin pani Anieli – mó-
wiła Kawulok.  (wik)

Kiedy w ubiegłym tygodniu zajrzeliśmy do 
Domu PZKO, panie i dziewczęta (bo rozpię-
tość wiekowa jest całkiem spora) utrwalały re-
pertuar i uczyły się nowych utworów. W czasie 
przerwy zabrzmiało nawet zwykłe... „Sto lat” 
dla jednej z chórzystek, obchodzącej właśnie 
urodziny. 

– Każda próba zaczyna się od rozgrzewki, 
ćwiczeń emisyjnych. Utrwalamy nasz repertu-
ar, ale też staram się wprowadzać do progra-
mu nowe utwory – wyjaśnia dyrygentka chó-
ru, Aleksandra Zeman. Jak dodaje, trwająca od 
godziny 16.00 aż do wieczora próba potrafi  
zmęczyć, ale... to przyjemne zmęczenie, „ładu-
jące akumulatory”. Zespół ma repertuar bar-
dzo zróżnicowany. Panie śpiewają m.in. utwo-
ry muzyki dawnej, współczesnej, pieśni sakral-
ne, nie jest im obca także muzyka ludowa oraz 
fi lmowa. Działający przy Miejscowym Kole 
PZKO chór na koncie ma wiele znaczących 
nagród i wyróżnień zdobytych na krajowych i 
zagranicznych konkursach. Wspomnijmy cho-
ciaż ostatnie osiągnięcia: Złoty Dyplom w ka-
tegorii: muzyka sakralna, Srebrny Dyplom w 
kategorii: muzyka inspirowana folklorem na 
IV Międzynarodowym Festiwalu i Konkursie 
Chóralnym w Hiszpanii (2014), a także ubie-
głoroczny Złoty Medal na Międzynarodo-
wym Konkursie Chóralnym „Mundi Cantant” 
w Ołomuńcu. Zespół zjeździł już spory kawa-
łek Europy, nie tylko Polskę, Republikę Cze-
ską, ale także Austrię, Rosję, Ukrainę, Wło-
chy, Watykan. Koncertował także w Bułgarii, 
Szwajcarii, Hiszpanii.

W ubiegłym roku chór z Nawsia obchodził 
60-lecie istnienia, ale także w tym roku ma 
całkiem sporo pracy. Chórzystki przygotowu-
ją m.in. koncert wiosenny, szykują się też do 
wyjazdu na warsztaty do Łomnicy, a w okre-
sie wakacyjnym czekają je jak zwykle występy 
na Gorolskim Święcie czy dożynkach. Po wa-
kacjach kroi się natomiast kolejny zagranicz-
ny wyjazd. Chór chce także po raz pierwszy 
zorganizować ciekawą inicjatywę: warszta-
ty śpiewacze dla dzieci. – Warto od najmłod-
szych lat mieć kontakt z muzyką. Jest to inwe-
stycja na całe życie, gdyż dźwięk jest nam po-

trzebny do życia jak woda, słońce, pożywienie, 
chociaż często nie zdajemy sobie z tego spra-
wy – przekonuje dyrygentka. Jak mówi, chór 
chętnie przyjmie do swojego grona nowe pa-
nie i dziewczyny. Najmłodsza chórzystka, 
która przychodzi na próby razem ze śpiewa-
jącą w „Melodii” mamą, ma 11 lat. Śpiewać 
może z nimi każdy, kto kocha muzykę. Trzon 
grupy tworzą nawsianki, ale są też panie z Ja-
błonkowa, Piosecznej czy innych pobliskich 
wiosek.

Aleksandra Zeman, pracownik naukowy 
Wydziału Artystycznego w Cieszynie Uni-
wersytetu Śląskiego w Katowicach, z „Melo-
dią” pracuje już od 15 lat. – Pracuje mi się bar-
dzo dobrze, to bardzo ciekawe i inspirujące 
doświadczenie. Panie są bardzo ambitne, zdol-

ne i kochają śpiew. To nas mobilizuje i sprawia, 
że chcemy razem śpiewać – dodaje.

Jak informuje Lidia Lisztwan, chór liczy 
wprawdzie 32 panie, ale niektóre dołączają do 
ich grona tylko sporadycznie – są to na przy-
kład studentki, które nie dają rady przyjeż-
dżać na czwartkowe próby i śpiewają z „Me-
lodią” tylko w okresie wakacji. W chórze nie 
brakuje bowiem młodych dziewcząt, są też pa-
nie w średnim wieku i starsze, pamiętające po-
czątki zespołu. Wszystkie mówią, że atmosfe-
ra tych cotygodniowych spotkań jest wspania-
ła, wspólne śpiewanie daje im wiele radości, a 
niezapomnianych wrażeń z występów i podró-
ży nie da się z niczym porównać. – Serdecznie 
zapraszamy do nas – zachęca Lidia Lisztwan. 
 (ep)

Winszowali poetce Anieli Kupiec

Lubisz śpiewać? To dobrze,
bo to inwestycja na całe życie
W każdy czwartek Dom PZKO w Nawsiu rozbrzmiewa śpiewem. W jednej z sal na parterze budynku przez całe popołu-
dnie trwa próba chóru żeńskiego „Melodia”. – Chętnie przyjmiemy do naszego grona nowe chórzystki – zachęca prezes 
„Melodii”, Lidia Lisztwan. Jak mówi, oprócz radości ze wspólnego śpiewania panie znajdą tu miłe towarzystwo, świetną, 
koleżeńską atmosferę czwartkowych prób i niezapomniane wrażenia z koncertów i zagranicznych wyjazdów.

Aniela Kupiec w towarzystwie harcerzy i działaczy MZC.

Chórzystki z Nawsia spotykają się na próbach z dyrygentką Aleksandrą Zeman w miejscowym 
Domu PZKO.
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ANKIETA
Kilka z chórzystek „Melodii” zapytaliśmy, 
jak podoba im się w chórze i dlaczego 
warto do nich dołączyć.

RENATA KULKA
Śpiewam z „Melodią” 
dopiero od roku. Za-
wsze lubiłam śpiewać, 
ale miałam różne obo-
wiązki związane z pra-
cą, dziećmi, dopie-
ro ostatnio znalazłam 
więcej czasu i znów po-
czułam wielką chęć do 
śpiewania. Dlaczego 
warto dołączyć do naszego chóru? Jest tu do-
bra, serdeczna atmosfera. Kto lubi śpiewać, nie 
powinien się bać realizować swoich marzeń i 
spróbować odnaleźć się choćby w takim chó-
rze jak nasz. Odpowiada mi, że nasz repertuar 
jest zróżnicowany.

ANNA CIBULEC
Miałam 15 lat, kie-
dy zaczęłam śpiewać 
w „Melodii”. W cią-
gu tych lat chór tro-
chę się zmienił, każdy 
dyrygent wprowadzał 
swój styl i sposób pracy, 
inny dobór repertuaru. 
Najbardziej zapadają 
w pamięć zagraniczne 
wyjazdy. Szczególnie zapamiętałam na przy-
kład koncert w bazylice w Rzymie, występ na 
konkursie w Hiszpanii kilka lat temu czy czę-
ste wyjazdy do Koszalina. Występy przed naszą 
publicznością w regionie też długo się pamięta. 
Warto do nas dołączyć, tworzymy zgraną gru-
pę koleżeńską.

RENATA WYBRANIECOVÁ
Zapisałam się do „Me-
lodii”, ponieważ chór 
„Alaude”, w którym 
wcześniej śpiewałam, 
zakończył działalność. 
Jest tu bardzo fajna at-
mosfera, sporo wyjeż-
dżamy. Na początku 
nie lubiłam występów, 
zwłaszcza przed dużą 
publicznością, ponieważ miałam sporą tremę, 
ale teraz już się przyzwyczaiłam i lubię to. Naj-
bardziej zapadają w pamięć dalekie wyjazdy, 
pamiętam koncert w Bułgarii – mój pierwszy 
wyjazd, czy występ na festiwalu w Hiszpanii. 
Ciągle uczymy się czegoś nowego, poznajemy 
nowych ludzi, zwiedzamy. Mamy ciekawy i do-
syć zróżnicowany repertuar.  
 (ep)
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Danuta Kula jest nauczycielką od 
34 lat. Tydzień temu podczas miej-
skich obchodów Dnia Nauczyciela 
w Hawierzowie otrzymała nagrodę 
miasta „za ponadstandardową dzia-
łalność pedagogiczną”. Znalazła się 
w dziesiątce nagrodzonych nauczy-
cieli, wyłonionej na podstawie no-
minacji zgłoszonych przez dyrek-
torów działających na terenie mia-
sta kilkunastu szkół podstawowych 
i kilku szkół średnich. – Tę nagrodę 
traktuję również jako podziękowa-
nie dla mojej mamy, która też była 
nauczycielką. Przez wiele lat uczy-
ła w szkole specjalnej w Czeskim 
Cieszynie – skomentowała nagro-
dzona nauczycielka Polskiej Szkoły 
Podstawowej w Błędowicach.

Czy ten zawód jest pani pasją?

Aktualnie mogę powiedzieć, że tak. 
Chociaż po południu czuję się już 
bardzo zmęczona, to do pracy za-
wsze przychodzę z radością. Jestem 
skowronkiem, nie mam więc pro-
blemu z wczesnym wstawaniem. 
Nie zawsze jednak tak było, bo na 
początku wcale nie byłam pewna, 
czy zawód nauczyciela jest dla mnie 
odpowiedni. Zarówno moi rodzi-
ce, jak i ojczym byli nauczycielami, 
w związku z czym miałam świado-
mość, że nie będzie łatwo. Nigdy 
jednak nie żałowałam tego wyboru, 
a z biegiem lat praca w szkole za-
częła mi się coraz bardziej podobać.

Jakich przedmiotów pani uczy? 

Głównie języka czeskiego, cho-
ciaż kiedy zgłaszałam się na stu-
dia pedagogiczne, to szłam przede 
wszystkim na historię. Język czeski 
wzięłam jako drugi przedmiot, żeby 
się w nim doskonalić. Nie wiedzia-
łam, gdzie życie mnie rzuci i mia-
łam rację. Przez pierwsze cztery 
lata uczyłam w czeskiej szkole spe-
cjalnej, co było dla mnie wielkim 
doświadczeniem i szkołą życia. Te-
raz potrafi ę porównać, czy dziecko 
może uczyć się w normalnym try-
bie, czy wymaga specjalnego podej-
ścia. Stopniowo stałam się też do-
radcą ds. wychowania, zaliczyłam 
wiele ciekawych kursów, na których 
nauczyłam się, jak prowadzić mło-
dzież do zdrowego stylu życia oraz 
do mądrych życiowych wyborów. 

Czy po trzydziestu latach nauki 
języka czeskiego można być jesz-
cze kreatywnym? Czy po pro-
stu powtarza się w kółko raz wy-
uczony materiał?

Oczywiście, że można. Co pewien 
czas pojawiają się nowe podręcz-
niki, które pozwalają w nowy spo-
sób postrzegać „stare rzeczy”. Teraz 
konkretnie są to podręczniki wy-
dawnictwa „Fraus”, które stawiają 
o wiele więcej wymagań niż te po-
przednie. Na lekcjach stawiam też 
na głośne czytanie. Tylko w klasie 
dziewiątej zdążyliśmy w ten sposób 
przeczytać już trzy dramaty Čapka. 
Poza tym będąc od 25 lat powiato-
wą jurorką w olimpiadach z języ-
ka czeskiego, orientuję się na bie-
żąco, jak pracuje się w innych szko-

łach i przez to sama wiele się uczę. 
Jednak im bardziej zagłębiam się w 
poszczególne tematy, tym częściej 
stwierdzam po Sokratesowsku, że 
niestety „wiem, że nic nie wiem”. 

Przypuszczam, że aby zasłużyć 
na tytuł ponadstandardowego 
nauczyciela, nie można zaraz po 
lekcjach iść do domu?

Należę do nauczycieli, którzy 
wiecznie szukają czegoś nowego. 
Stopniowo próbowałam więc róż-
nych rzeczy, podejmowałam roz-
maite działania. Reagując na za-
interesowania uczniów, prowadzi-
łam więc kółka języka francuskiego 
i niemieckiego, a także kółko go-
towania. Potem doszła do tego fo-
tografi a. To było w czasach, kiedy 
działał już w szkole zespół „Mali 
Błędowianie”, a ja doskonale wie-
działam, że kiedy młodzież spędza 
tyle czasu na próbach, uczy się ję-
zyków obcych i gry na instrumen-
tach muzycznych, nie da się z niej 
już wiele wycisnąć. Fotografi a oka-
zała się dobrym rozwiązaniem, bo 
chociaż dla mnie jest dość praco-
chłonnym zajęciem, to dzieciom 
nie zabiera zbyt wiele czasu. Kiedy 
wyjeżdżają z rodzicami, robią zdję-
cia, a my później je razem oglą-
damy, bawimy się nimi, wybiera-
my najlepsze i wysyłamy na kon-
kursy. Jesienią z kolei, żeby zachę-
cić dzieci do czytania, stworzyłam 
w szkole tzw. „Żakolandię”. Zna-
lazłam w szkole odpowiedni kącik, 

uczniowie ustalili reguły korzysta-
nia z niego i w ten sposób powstało 
przyjemne miejsce na relaks. Inny 
mój pomysł to „Bajkolandia”, któ-
ra ma miejsce raz w roku, w dniu 
rozdania świadectw półrocznych. 
Z klasami 6., 7., 8. i 9. przygotowu-
jemy bajki i później je wystawiamy. 
W tym roku np. graliśmy „Czerwo-
nego kapturka” na różne sposoby. 

Co uważa pani za swoje najwięk-
sze osiągnięcie jako nauczyciela?

Nauczycielowi zawsze jest przy-
jemnie, kiedy uczeń sprawdzi się 
w konkursie. Kilka razy udało się 
moim uczniom zabłysnąć w olim-
piadzie języka czeskiego na szcze-
blu powiatowym, a raz na szcze-
blu wojewódzkim zdobyć czwarte 
miejsce. Sukces odnieśliśmy też w 
konkursie europejskim, w którym 
kreowaliśmy logo praw dziecka i 
wtedy w nagrodę zostaliśmy za-
proszeni do Pragi. Natomiast do 
tych najnowszych osiągnięć na-
leżą sukcesy fotografi czne moich 
uczniów. W 2011 roku były to dwa 
brązowe medale za zdjęcia znad 
Bałtyku, a dwa lata temu srebrny 
medal za 9. najlepsze zdjęcie spo-
śród 1642 zdjęć nadesłanych z 67 
krajów świata oraz brązowy medal 
za zdjęcie, które znalazło się wśród 
42 wyróżnionych fotografi i. To są 
sytuacje, kiedy stwierdzam, że war-
to było wspólnie popracować.

Rozmawiała:
BEATA SCHÖNWALD

Danuta Kula z nagrodą – medalem Jana Amosa Komeńskiego.
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Wiem, że nic nie wiem...

Kolejnym członkiem Rady Kon-
gresu, której kadencja wkrót-
ce się skończy, jest Mariusz Wa-
łach – współzałożyciel i długolet-
ni współwłaściciel spółki „Wal-
mark” oraz członek Rady i Zarzą-
du Gminy w Bystrzycy. 

Z jakimi oczekiwaniami wszedł 
pan przed czterema laty do 
Rady Kongresu?

Muszę przyznać, że nie miałem 
żadnych konkretnych oczekiwań 
ani tematów, którymi chciałbym 
się zajmować w Radzie Kongresu. 
Praca w Kongresie była po dłu-
gich latach, w których poruszałem 
się w sferze biznesu, moją pierw-
szą pracą społeczną na rzecz pol-
skiego społeczeństwa w RC. Nie 
miałem takich doświadczeń, jak 
na przykład prezes Józef Szyme-
czek, Małgorzata Rakowska, Ru-
dolf Moliński, czy nawet Michał 
Przywara, który, pomimo mło-
dego wieku, ma spore doświad-
czenia w pracy z młodzieżą i zna 
się na pisaniu projektów. Dopiero 
uczęszczając na posiedzenia Rady 
przekonałem się konkretnie, jaki-
mi ważnymi tematami zajmuje się 
Kongres.

Co należałoby poprawić w pra-
cy Rady w następnej kadencji?

Moim zdaniem należałoby 
usprawnić przepływ informacji. 
Prezes Szymeczek osobiście za-
łatwiał mnóstwo bardzo waż-
nych spraw i odwalał kawał robo-
ty, co przy jego kontaktach i zaan-
gażowaniu jest normalne, ale my, 
członkowie Rady, czasami otrzy-
mywaliśmy te informacje dopie-

ro na comiesięcznych zebraniach. 
Uważam, że Kancelaria Kongresu 
powinna odgrywać większą rolę 
jako koordynator i informator o 
tym, co na bieżąco się dzieje. 

Będzie pan ponownie kandydo-
wał do Rady Kongresu?

Właśnie się nad tym intensyw-
nie zastanawiam i dyskutuję na 
ten temat nie tylko z członkami 
Rady. Jeżeli zdecyduję się kan-
dydować i zostałbym wybrany, 
to mam nadzieję, że uda mi się 
mocniej zaangażować w tę pra-
cę. Wiem, że niektórzy członko-
wie Rady nie zamierzają już kan-
dydować, chcą przekazać pałecz-
kę młodym. Osobiście także je-
stem za tym, by do Rady weszła 
„świeża krew”, ale myślę, że rów-

nocześnie powinna zostać przy-
najmniej część doświadczonych 
działaczy, do których sam siebie 
nie zaliczam. 

Był pan członkiem delegacji 
Kongresu podczas rozmów pro-
wadzonych z Zarządem Głów-
nym PZKO. Niestety, stosunki 
pomiędzy obiema organizacja-
mi nie uległy poprawie w ostat-
nich czterech latach. Dlaczego?

Obawiam się, że to jest kwestia 
nie tyle systemowa, co personal-
na. Tak to przynajmniej widzę 
po czterech latach pracy w Ra-
dzie Kongresu. Przyznam się, że 
w ogóle nie rozumiem ciągłych 
utyskiwań władz PZKO na to, 
że Związek ma za mały głos w 
Kongresie, przecież prawie 100 
proc. osób obecnych na sejmi-
kach gminnych to jesteśmy my, 
członkowie PZKO. Na Zgroma-
dzeniu Ogólnym to właśnie my 
PZKO-wcy głosujemy i decydu-
jemy o statucie Kongresu i o tym, 
czym Kongres będzie zajmował 
się przez następne cztery lata. W 
Radzie Kongresu wszyscy jeste-
śmy PZKO-wcami, niektórzy na-
wet piastowali wysokie funkcje we 
władzach Związku i nadal udzie-
lają się jako prezesi kół PZKO 
czy członkowie zarządów. W gru-
pie inicjatywnej „Wizja 2035” są 
sami PZKO-wcy, co zresztą pre-
zes Ryłko podkreśla publicznie, a 
ja doliczyłem się tam co najmniej 
dwóch prezesów kół. O ile wła-
dze PZKO mają zastrzeżenia do 
działalności Kongresu, to powin-
ny zrobić porządek we własnych 
szeregach. Tak samo jest z „Gło-

sem Ludu”, któremu prezes Ryłko 
zarzuca jątrzenie przeciwko ZG 
PZKO. W większości wypadków 
„jątrzą” tam członkowie PZKO, 
dla których „GL”, gazeta Polaków 
w RC, jest jedynym publicznym 
forum, gdzie mogą wyrażać swoje 
zdanie. Nigdy nie zgodziłbym się 
na to, by w „Głosie Ludu” wpro-
wadzona została cenzura. 

Na sejmikach gminnych czasem 
słychać z ust bardzo zaangażo-
wanych i zapracowanych działa-
czy PZKO, że potrzebują przede 
wszystkim wsparcia fi nansowe-
go dla swoich sztandarowych 
imprez. Jeżeli Kongres pomógł-
by im w zdobywaniu funduszy, 
miałby dla nich znaczenie, w 
przeciwnym razie nie jest im po-
trzebny. 

Generalnie Kongres stara się po-
magać wszystkim swoim organi-
zacjom również w zdobywaniu 
funduszy, ale jego działalność jest 
o wiele szersza. Ktoś musi zadbać 
o nasze prawa, o nasze szkolnic-
two polskie, o nasze sprawy w 
Pradze i Warszawie. Właśnie dla-
tego, że o te sprawy troszczy się 
Kongres, działacze PZKO i in-
nych organizacji mogą skupić się 
na organizowaniu swoich imprez. 
Kongres Polaków nie jest partią 
polityczną, niemniej nasza pra-
ca często ociera się o politykę, na 
przykład w sferze praw mniejszo-
ści. Rządy w Pradze i w Warsza-
wie potrzebują do rozmów part-
nera, który będzie reprezentował 
wszystkich Polaków w RC. Z obu 
stolic ciągle słyszymy: „Mów-
cie jednym głosem”. Chciałbym, 

by nowa Rada Kongresu dążyła 
właśnie do tego, by Zaolzie mó-
wiło unisono, by nie było tak, jak 
dotychczas, że do Warszawy tra-
fi a osobno głos Kongresu, a osob-
no głos ZG PZKO. Na sejmiku 
w Wędryni podkreślał to także Je-
rzy Cieńciała, a mnie by się bar-
dzo podobało, by na Zgromadze-
niu Ogólnym podjęto w tym te-
macie jasną uchwałę. 

Użył pan teraz słowa Zaolzie, 
którego pan podobno nie lubi?

Kilka lat temu odbyło się ta-
kie spotkanie ze mną w Książni-
cy Cieszyńskiej, gdzie wyjaśnia-
łem, że nie lubię nadużywania 
tego słowa. Dla mnie to jest po-
jęcie geografi czne powstałe do-
piero niecałych 100 lat temu, nie 
mogące się równać z tysiącletnim 
Śląskiem Cieszyńskim. Nie lu-
bię określenia Zaolzie, jeżeli uży-
wane jest w powiązaniu z naszym 
zaolziańskim „tustelanizmem”. 
Moja praca w Radzie Kongresu 
cały czas zmierza w tym kierun-
ku, by podkreślać polskość, a nie 
„ponaszymskość”, czy może „go-
rolskość”. Twierdziłem wówczas 
w Książnicy i twierdzę nadal, że 
jeżeli odetniemy się od pnia pol-
skiego, to jesteśmy skazani na po-
wolny zanik. Duża część naszych 
ludzi tego nie rozumie i już nie 
czuje się częścią narodu polskiego. 
Dlatego jestem bardzo wdzięczny 
tej grupie, która pod wodzą Zyg-
munta Rakowskiego zadała so-
bie ten trud i opracowała „Wi-
zję 2035”, bo coś takiego jest nam 
bardzo potrzebne. 

DANUTA CHLUP

Mariusz Wałach
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Mówmy jednym głosem
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Bohater czwartkowego spotkania 
urodził się w 1933 roku w Moraw-
skiej Ostrawie. Rodzina matki po-
chodziła z  Polski, rodzice Erich i 
Dora urodzili się w Ostrawie. W 
domu posługiwali się językami cze-
skim i niemiecki m. – Jeśli za swój 
dom uznam nie tylko Ostrawę, ale 
także łódzkie getto, to tam nauczy-
łem się kolejnych języków, polskie-
go i jidysz. Moje beztroskie dzie-
ciństwo skończyło się w 1939 roku, 
gdy nasza rodzina znalazła się w 
granicach Protektoratu Czech i 
Moraw. Żydom odebrano wszel-
kie prawa, musieliśmy oddać nasz 
majątek. Spalono sześć synagog w 
mieście. Ojciec trafi ł do transpor-
tu Żydów zmierzającego do Niska 
nad Sanem – wspominał prelegent. 
Transport ruszył z dworca w Przy-
wozie, gdzie obecnie znajduje się 
tablica upamiętniająca to historycz-
ne zdarzenie. Zostało ono uznane 
za pierwszy transport Żydów w hi-
storii Holokaustu. Obóz, który po-
wstał w Nisku, został jednak zlikwi-
dowany, więźniów wypędzono. 

PRZEZ PRAGĘ
DO ŁODZI

Ojcu Michala Salomonoviča, Eri-
chowi, udało się z Niska wró-
cić. Postanowił zamieszkać w Pra-
dze, gdyż w środowisku niektórych 
czeskich Żydów istniało wówczas 
przekonanie, że istnieje szansa na 
ucieczkę za granicę. – Nasza rodzi-
na była wkrótce w komplecie, gdyż 
mama zdobyła pozwolenie na wy-
jazd do Pragi. Dzięki pomocy pra-
skiej gminy żydowskiej zamieszka-
liśmy wspólnie z jedną miejscową 
rodziną żydowską i udawało nam 
się jakoś przeżyć. Niestety nieba-
wem trafi liśmy do transportu, który 
ruszył z dworca kolejowego w Pra-
dze-Bubnach. Transportem nr pięć, 
który liczył tysiąc osób, wyjechali-
śmy do getta w Łodzi – opowiadał 
Michal Salomonovič. Łódzkie get-
to powstało w 1940 roku na terenie 
najbardziej ubogich dzielnic miasta. 
W pierwszej kolejności w jego gra-
nicach znaleźli się miejscowi Ży-
dzi, następnie trafi ły tam transpor-

ty z różnych krajów Europy. Rodzi-
na Salomonovičów swoje schronie-
nie znalazła w budynku szkoły, na-
stępnie zamieszkała w jednej z ka-
mienic. Warunki życia były nędzne. 

NAJWAŻNIEJSZE, 
ŻEBY PRZEŻYĆ

Najważniejsze decyzje w getcie 
podejmowało gestapo, ale życiem 
więźniów w dużej części kierowało 
Starszeństwo Żydów z Chaimem 
Rumkowskim na czele. – Rumkow-
ski był odpowiedzialny m.in. za to, 
że miejscowa ludność będzie pra-
cować. Ci, którzy pracowali w waż-
nych dla nazistów działach, np. 
warsztatach metalowych, dostawa-
li trochę więcej jedzenia. Głód był 

jednak wszechobecny, mawiano, że 
ilość jedzenia w gettcie nie jest wy-
starczająca do życia ani do śmierci. 
Mój ojciec pracował przy wytwa-
rzaniu części metalowych, z któ-
rych produkowana była prawdopo-
dobnie broń. Ja zostałem uczniem 
w tym warsztacie, więc mogłem 
zjeść o jedną zupę więcej aniże-
li mój młodszy brat, który był w 
domu. Mama cały czas go ukrywała 
– przyznał prelegent. Jego brat Jo-
sef walczył z uciskiem i niewolą na 
swój sposób. Nieraz dumnie opo-
wiadał o tym, że podszedł do dru-
tów kolczastych i pokazywał straż-
nikom język. Oczywiście język za-
krywał ręką, tak by nikt nie zauwa-
żył – to była jego walka, często nas 

swoimi historiami umiał roześmiać, 
nawet w gettcie – dodał Salomono-
vič.

STACJA ŚMIERĆ
Rodzina Salomonovičów trafi ła do 
kolejnego transportu, po raz kolej-
ny udało im się wyjechać wspólnie. 
Taką możliwość miały tylko rodziny 
więźniów pracujących w przemyśle. 
Dokąd zmierza ich nieludzka po-
dróż w wagonach bydlęcych, nie 
wiedzieli do ostatniej chwili. Ce-
lem był KL Auschwitz-Birkenau. 
– W wagonie znajdowały się dwa 
wiadra, jedno do picia, a drugie do 
zaspokajania potrzeb fi zjologicz-
nych. Pierwsze było bardzo szyb-
ko puste, a drugie było bardzo szyb-
ko wypełnione po brzegi. Choć wa-
runki były straszne, byliśmy szczę-
śliwi, ponieważ nasza rodzina była 
razem – wspomina drogę do obo-
zu koncentracyjnego pan Michal. 
Gdy przybyli do obozu koncentra-
cyjnego, odbyli kwarantannę. Po jej 
zakończeniu zostali skierowani do 
obozu koncentracyjnego Stutthof. 
Tu znów czekała na członków ich 
rodziny kwarantanna, tym razem 
nie zakończyła się szczęśliwie, gdyż 
ojciec Michala Salomonoviča został 
zamordowany zastrzykiem w serce. 

DOKŁADNA
EWIDENCJA

– Po śmierci ojca byłem nieszczę-
śliwy. Zostałem sam wśród polskich 
więźniów. Byłem jeszcze dzieckiem. 
Jak okazało się po wojnie, naziści 
prowadzili bardzo dokładną ewi-
dencję więźniów. Na karcie, której 
ksero mam przed sobą, odnotowano 
wszystkie moje dane. Imię i nazwi-
sko, wszystkie adresy zamieszkania, 
dane członków rodziny, pobyt w 
KL Auschiwtz-Birkenau. Na karcie 
ojca zauważyć można też czerwo-
ny krzyżyk, który oznacza, że został 
zamordowany – dodał prelegent. 
Jego ojciec kwarantanny w obozie 
koncentracyjnym nie przeżył, jed-
nak jego rodzinie udało się trafi ć do 
transportu zmierzającego do pracy 
w przemyśle zbrojnym w Dreźnie. 
Dzięki temu, że podczas sporzą-

dzania list transportowych męskie 
imiona Michal i Josef przekształco-
ne zostały na imiona żeńskie, mogli 
nadal pozostać z matką. – To zda-
rzenie prawdopodobnie uratowało 
mi życie. Pracowałem wraz z mamą 
w jednej z fabryk w Dreźnie, a brat 
się ukrywał. Byliśmy tam do 13 lu-
tego 1945, kiedy lotnictwo brytyj-
skie i amerykańskie przeprowadziło 
bombardowanie miasta. Nasza fa-
bryka była częściowo spalona, więc 
skierowano nas do usuwania gru-
zów – dodał. 

POWRÓT
DO DOMU

– Kiedy zbliżała się Armia Czerwo-
na, pędzili nas na zachód do Flos-
senbürgu znajdującego się na gra-
nicy niemiecko-czeskiej, niedaleko 
Chebu. Kiedy maszerowaliśmy w 
kierunku Flossenbürgu w tzw. mar-
szu śmierci, przeprowadzono na-
lot. Mieliśmy szybko wskoczyć do 
rowu i leżeć. Kiedy samolot odle-
ciał, mama powiedziała do nas, by-
śmy nie wstawali. Kiedy marsz ru-
szył dalej, my uciekliśmy do lasu. 
Byliśmy strasznie głodni. Znaleźli-
śmy stację kolejową i poprosiliśmy 
o jedzenie. Skierowano nas do po-
bliskiego gospodarza, który mówił 
po czesku i tam się w końcu naje-
dliśmy. Otrzymaliśmy duży garnek 
ziemniaków. Wkrótce na wszyst-
kich stacjach kolejowych stacjono-
wał Czerwony Krzyż. Dostaliśmy 
czyste ubrania i wyruszyliśmy do 
naszego rodzinnego miasta Ostra-
wy. Tam wróciłem po sześciu latach 
do klasy pierwszej. Niektóre kla-
sy zaliczyłem w trybie przyspieszo-
nym, zdałem maturę i poszedłem 
na studia na Uniwersytecie Tech-
nicznym w Ostrawie. Pracowałem 
w ostrawskiej Nowej Hucie. Zo-
stałem członkiem Gminy Żydow-
skiej i staram się brać udział w pre-
lekcjach dotyczących Holokaustu, 
by te straszne wydarzenia sprzed lat 
nie zostały zapomniane. Spotykam 
się z młodzieżą i dorosłymi słucha-
czami, jeżdżę też na uroczystości i 
spotkania wspomnieniowe. 

MAGDALENA ĆMIEL

»STARAM SIĘ BRAĆ UDZIAŁ W PRELEKCJACH DOTYCZĄCYCH HOLOKAUSTU,
BY TE STRASZNE WYDARZENIA SPRZED LAT NIE ZOSTAŁY ZAPOMNIANE«

Dramatyczne dzieje
Michal Salomonovič z Ostrawy przeżył gehennę getta w Łodzi, obóz koncentracyjny Auschwitz-Birkenau oraz bombardowanie Drezna. W ostatni czwartek marca 

przyjechał do Trzyńca, by opowiedzieć swoją historię. W Bibliotece Miejskiej zostało zorganizowane trzecie spotkanie z cyklu „Przeżyłem Holokaust”.

Michal Salomonovič opowiadał o losie swojej żydowskiej rodziny.

Zgodnie z zapowiedziami, dziś publikujemy ko-
lejną porcję państwa propozycji dotyczących no-
wej nazwy „Głosu Ludu”, głosów przeciwnych 
zmianie, ale i popierających taką decyzję. Zapra-
szamy do lektury.

Nasza gazeta
Jesteśmy przeciw zmianie nazwy naszego „Głosu Ludu”! Jest od 
początku naszą gazetą. Z kolegą przypominamy sobie jego po-
czątki. Kiedy w latach 50. rozpoczęliśmy służbę wojskową, nie 
chcieliśmy przerwać kontaktu z naszym terenem, zwróciliśmy 
się do redakcji z prośbą o przesyłanie nam „Głosu”. Redakcja 
przystała na naszą prośbę i przez całe dwa lata przesyłała nam 
go bezpłatnie. Jesteśmy jego czytelnikami od samego początku. 
„Głos Ludu” pomimo różnych warunków przetrwał i nadal jest 

przez nas oczekiwany. Zasługuje na to, by historyczna nazwa 
„Głos Ludu” była zachowana, ponieważ zawsze był i jest naszym 
„Głosem Ludu”. Dziwi nas, komu jego nazwa przeszkadza. Wy-
dawca, Kongres Polaków w RC, na pewno ma więcej ważniej-

szych obowiązków, niż zmiana nazwy „Głosu Ludu”
Tadeusz Nierostek,

Stanisław Pielesz

Lepiej później niż wcale
Ponad 10 lat od wejścia Polski i Republiki Czeskiej do Unii Eu-
ropejskiej, blisko 30 lat od obalenia komunizmu, ktoś przypo-
mniał sobie, że trzeba zmienić zatęchłą nazwę „Głosu Ludu”. I 
dobrze, choć nie można oprzeć się wrażeniu, że trochę jednak za 
późno. Moim zdaniem gazeta Polaków mogłaby się w przyszło-
ści nazywać „Głos Zaolzia” albo „Głos Polaków nad Olzą”

Ryszard Niesporek

Kilka propozycji
„Głos Ludu” mógłby się w przyszłości nazywać „Nasz Głos”, 
„Nasz Dziennik”, „Głos z Zaolzia” albo „Zaolziański Głos”.

Marian Krucina

Zmiany źle się przyjmują
Proszę zostawić starą nazwę. Nie widzę powodów zmiany na-
zwy. Nasze społeczeństwo jest z nią zżyte, każdy zaraz wie, o 
co chodzi. Jeżeli już musicie, proponuję usunąć drugie słówko 
„ludu” i zostawić tylko „Głos”, bo i tak wszyscy wymawiamy na 
bieżąco, np. idę po „Głos” lub było o tym w „Głosie”. Ze zmiana-
mi bywa różnie, zmiany nazwy się źle przyjmują. Może się oka-
zać, że będzie gorzej, niż przedtem.

Emilia Heczko

HYDE PARK
W rubryce tej publikujemy materiały nadesłane przez czytelników, wyrażające ich opinie, poglądy i przekonania. Redakcja zastrzega sobie prawo do dokonywania skrótów.
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TVC 1
5.59 Studio 6 9.00 Zauroczenie (s.) 
9.50 Hubert i Staller (s.) 10.40 Ko-
jak (s.) 11.30 Czarne owce 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Sama w 
domu 14.00 Doktor Quinn (s.) 14.45 
Kino 15.05 Kojak (s.) 15.55 Hubert i 
Staller (s.) 16.45 Podróżomania 17.15 
AZ kwiz 17.40 Czarne owce 18.00 
Wiadomości regionalne 18.25 Gdzie 
jest mój dom? 18.55 Prognoza pogo-
dy, wiadomości, sport 20.00 3 plus 1 z 
Miroslavem Donutilem 21.30 Pr. dys-
kusyjny 22.30 Gejzer 23.00 Taggart 
23.50 Motyw 0.35 AZ kwiz.

TVC 2
5.59 Dzień dobry 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Pamiętnik Dity P. 
9.25 Magia natury monsunowych ob-
szarów 10.20 Kosmos 11.10 Związ-
ki Jana Pokornego 12.05 Na ratunek 
życiu 12.25 Chcesz je? 12.35 Stat-
ki widma 13.20 Upadek Singapuru 
14.10 Germanie 15.05 Londyńskie 
metro 16.05 City Folk 2015: Pon-
ta Delgada 16.30 Magazyn religij-
ny 17.05 Romowy w trzecim tysiąc-
leciu 18.00 Ze smakoszem w podró-
ży 18.45 Wieczorynka 18.55 Obroń-
ca 19.25 Francja 19.50 Wiadomości 
w j. migowym 20.00 Egipt 20.55 Po-
dróżomania 21.30 Ukryte możliwo-
ści 22.00 Nietolerancja 22.25 Marian 
(fi lm) 0.10 Siostra Jackie (s.).

NOVA
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.10 Ulica 
(s.) 10.05 Kochani sąsiedzi (s.) 11.15 
Co o tym sądzą Czesi 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.35 Tescoma 
ze smakiem 12.45 Detektyw Monk 
(s.) 13.40 Anatomia prawdy (s.) 
14.40 Dr House (s.) 15.35 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.35 Co 
o tym sądzą Czesi 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Przychodnia w różanym ogro-
dzie (s.) 21.30 Bach! 22.10 Raport 
mniejszości (fi lm) 0.50 Dr House (s.).

PRIMA
6.15 Max Steel (s. anim.) 6.40 Nexo 
Knights (s. anim.) 7.10 M.A.S.H. (s.) 
9.25 Castle (s.) 10.25 Miejsce zbrod-
ni: Hanower (s.) 12.20 Policja Ham-
burg (s.) 13.20 Komisarz Rex (s.) 
14.30 Castle (s.) 15.25 Statek marzeń 
(fi lm) 17.30 Popołudniowe wiado-
mości 17.50 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, wiadomości kryminal-
ne 19.55 Top Star 20.15 Szpital Mo-
tol 21.30 Pr. rozrywkowy 22.05 Tak, 
szefi e! 23.20 Nakryto do stołu! 0.20 
Miejsce zbrodni: Hanower.

PIĄTEK 8 kwietnia

TVC 1
5.59 Studio 6 9.00 Zauroczenie (s.) 
9.55 Hubert i Staller (s.) 10.45 Ko-
jak (s.) 11.40 Czarne owce 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Sama 
w domu 14.00 Doktor Quinn (s.) 
14.50 List do ciebie 15.45 Repor-
terzy TVC 16.35 Łopatologicznie 
17.30 AZ kwiz 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Pamiętnik Dity P. 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.00 Żandarmskie humoreski 
(s.) 21.30 13. komnata Chantal Poul-
lain 21.55 Wszystko-party 22.50 Li-
sta przebojów telewizyjnej rozrywki 
23.45 Zawodowcy (s.) 0.40 AZ kwiz.

TVC 2
5.59 Dzień dobry 8.30 Zaczarowa-
ne przedszkole 9.00 Królestwo natury 
9.30 Bawoli patrol 10.30 Egipt 11.20 
Tajemnicze lasy 12.10 Czeskie wsie 
12.30 Chcesz mnie? 13.00 Obroń-
ca 13.25 Największe bitwy czołgowe 
14.15 Upadek Singapuru 15.05 Na-
uka na własnej skórze 16.00 Jak się 
starzeć 16.55 Statki które tworzyły 
historię 17.45 Walczące kobiety 18.15 
Sens życia pana Horvátha 18.45 Wie-

czorynka 18.55 Europa dziś 19.25 Na 
ratunek życiu 19.50 Wiadomości w 
j. migowym 20.00 Wyzwolenie (s.) 
21.35 Polowanie na Czerwony Paź-
dziernik (fi lm) 23.50 Ze smakoszem 
w podróży 0.30 Bates Motel (s.).

NOVA
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.05 Uli-
ca (s.) 10.00 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 11.15 Co o tym sądzą 
Czesi 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.35 Tescoma ze smakiem 12.45 
Detektyw Monk (s.) 13.40 Anato-
mia prawdy (s.) 14.40 Dr House (s.) 
15.35 Przychodnia w różanym ogro-
dzie (s.) 16.57 Popołudniowe wiado-
mości 17.35 Co o tym sądzą Cze-
si 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Iron Man III 
(fi lm) 22.45 Piekielna zemsta (fi lm) 
0.35 Chcesz zostać milionerem? 

PRIMA
6.30 Max Steel (s. anim.) 6.55 Nexo 
Knights (s. anim.) 7.30 M.A.S.H. (s.) 
9.15 Castle (s.) 10.10 Miejsce zbrod-
ni: Hanower (s.) 12.10 Policja Ham-
burg (s.) 13.00 Komisarz Rex (s.) 
14.05 Castle (s.) 15.05 Statek marzeń 
(fi lm) 17.30 Popołudniowe wiado-
mości 17.50 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, wiadomości kryminal-
ne 19.55 Top Star 20.15 Przystań 
(s.) 21.35 Podwójne zagrożenie (fi lm) 
23.50 Nakryto do stołu!

SOBOTA 9 kwietnia

TVC 1
6.00 Cudowne zioła 6.45 Łopatolo-
gicznie 7.35 Jak wodnik został szew-
cem (bajka) 8.15 3 plus 1 z Mirosla-
vem Donutilem 9.45 Gejzer 10.15 
Wszystko-party 11.10 Ojciec Brown 
(s.) 12.00 Tydzień w regionach 12.25 
Hobby naszych czasów 13.00 Wia-
domości 13.05 Kiedy zostanę królo-
wą (bajka) 13.45 Podróż do piekła i 
z powrotem (bajka) 14.20 Trzy jaj-
ka do szklanki (fi lm) 15.45 Historie 
sław 16.50 Hercules Poirot (s.) 18.25 
Chłopaki w akcji 18.55 Prognoza po-
gody, wiadomości, sport 20.00 Na-
grody Anděl 2015 21.30 25. gala wrę-
czenia nagród Anděl 21.45 Zwario-
wany weekend (fi lm) 23.20 Harry 
Brown (fi lm).

TVC 2
6.00 Teleranek 6.30 Mateuszek 6.40 
Franklin i przyjaciele 7.00 Mikoła-
jek 7.15 Show Garfi elda 7.30 Stu-
dio Kolega 9.00 Nasza wieś 9.30 Wę-
drówki w poszukiwaniu muzyki 9.55 
Folklorika 10.25 II wojna światowa 
w kolorze 11.15 Lotnicze katastro-
fy 12.05 Zatopione losy 12.30 Auto 
Moto Rewia 13.00 Babel 13.25 Po-
dróżomania 13.55 Listonosz w Hi-
malajach 14.50 Wielki bazar (fi lm) 
16.15 Rybie legendy Jakuba Vágne-
ra 17.05 Magia natury obszarów 
monsunowych 18.00 Nowa Zelan-
dia 18.45 Wieczorynka 18.55 Stat-
ki widma 19.50 Wiadomości w ję-
zyku migowym 20.00 Ośmiornicz-
ka (fi lm) 22.10 Cienie nad jeziorem 
(fi lm) 23.05 Zombie SS (fi lm). 

NOVA
6.40 Spiderman (s. anim.) 7.05 Po-
twory kontra Obcy (s. anim.) 7.30 
Powrót do przyszłości (s. anim.) 8.00 
Looney Tunes (s. anim.) 8.25 Kung 
Fu Panda: Legenda o niezwykłości (s. 
anim.) 8.50 Krok za krokiem (s.) 9.15 
Twoja twarz brzmi znajomo 11.25 
Przyprawy 12.25 Dzwoń do TV 
Nova 13.00 Poradnik domowy 14.10 
Zamieńmy się żonami 15.25 Moja 
dziewczyna wychodzi za mąż (fi lm) 
17.30 Z ust do ust (fi lm) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.20 Twoja 
twarz brzmi znajomo 22.20 To tylko 
seks (fi lm) 0.20 Inkarnacja (fi lm).

PRIMA
7.25 Max Steel (s. anim.) 7.50 Nexo 
Knights (s. anim.) 8.50 Salon samo-

chodowy 10.20 Ostry kurczak (s.) 
11.35 Zupełnie obcy człowiek (fi lm) 
13.35 Portret miłości (fi lm) 15.30 
Morderstwa w Midsomer (s.) 17.35 
Jak zbudować marzenie 18.55 Wia-
domości 20.15 Saga Zmierzch: Przed 
świtem (fi lm) 22.40 Demonstracja 
siły (fi lm) 0.45 Zjadacz grzechów 
(fi lm).

NIEDZIELA 10 kwietnia

TVC 1
6.00 Ciekawostki z regionów 6.45 
Trzy jajka do szklanki (fi lm) 8.10 
Uśmiechy Vlasty Buriana 8.50 Łopa-
tologicznie 9.45 Kalendarium 10.00 
Kamera na szlaku 10.30 Obiektyw 
10.55 My, uczęszczający do szkoły (s.) 
12.00 Pytania Václava Moravca 13.00 
Wiadomości 13.05 Zofi a i skradzio-
ny skarb (bajka) 14.05 Lalka z We-
łtawy (bajka) 15.00 Świadek (fi lm) 
16.00 Jára Cimrman, leżący, śpiący 
(fi lm) 17.25 Sprawy agencji detekty-
wistycznej Ostrowidz 18.25 Cudow-
ne zioła 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.00 Pięć martwych 
psów (fi lm) 21.10 168 godzin 21.40 
Jedna ręka nie klaszcze (fi lm) 23.25 
Komisarz Moulin (s.).

TVC 2
6.00 Teleranek 6.30 Mateuszek 6.40 
Franklin i przyjaciele 7.00 Mikoła-
jek 7.15 Show Garfi elda 7.30 Studio 
Kolega 9.00 Czechosłowacki tygo-
dnik fi lmowy 9.15 Poszukiwania cza-
su utraconego 9.35 Kamu w Wiet-
namie 10.00 Walki w dżungli 10.50 
Nie poddawaj się 11.45 Chcesz mnie? 
12.10 Królestwo natury 12.40 Fran-
cja 13.00 Słowo na niedzielę 13.05 
Magazyn chrześcijański 13.30 Przez 
ucho igielne 13.55 Magazyn religijny 
14.25 Mauritius 15.05 Na pływalni z 
J. Froňkiem 15.30 Podróż po Atlasie 
16.00 Wzdłuż Zwrotnika Koziorożca 
17.00 Kobiety, które tworzyły historię 
17.55 Życie na Ziemi 18.45 Wieczo-
rynka 18.55 Nietolerancja 19.20 Cie-
kawostki z regionów 19.50 Wiado-
mości w języku migowym 20.00 Sa-
muraje i kowboje (fi lm) 21.55 Dro-
ga do szczęścia (fi lm) 23.50 Cicha in-
kwizycja. 

NOVA
6.40 Spiderman (s. anim.) 7.05 Po-
twory kontra Obcy (s. anim.) 7.30 
Powrót do przyszłości (s.) 7.55 Lo-
oney Tunes (s. anim.) 8.25 Kung Fu 
Panda: Legenda o niezwykłości (s. 
anim.) 8.50 Krok za krokiem (s.) 9.40 
Weekend 10.40 Ogólniak (s.) 12.00 
Wyobraź sobie (fi lm) 14.00 Trzech 
panów w podróży (fi lm) 16.00 Pod 
Borsuczą Skałą (fi lm) 17.25 Zakon-
nica w przebraniu II (fi lm) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Na wodzie (s.) 21.20 Odłamki 22.00 
Kolekcjoner kości (fi lm) 0.10 Agen-
ci NCIS (s.).

PRIMA
6.30 Max Steel (s. anim.) 6.55 Nexo 
Knights (s. anim.) 7.55 Tajemnice 
wojny 9.15 Prima Zoom Świat 9.45 
Ostry kurczak (s.) 11.00 Partia 11.55 
Poradnik domowy 13.45 Big Ben (s.) 
15.50 Morderstwa w Midsomer (s.) 
18.00 Program kulinarny 18.55 Wia-
domości 20.15 Morderstwa VIP (s.) 
21.35 Tak, szefi e 22.55 Wywiad ro-
dzinny (fi lm) 0.50 Trzej muszkietero-
wie (s.).

PONIEDZIAŁEK 11 kwietnia

TVC 1
5.59 Studio 6 9.00 Zauroczenie (s.) 
9.55 Ojciec Brown (s.) 10.40 Pr. roz-
rywkowy 11.25 168 godzin 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Sama w 
domu 14.00 Doktor Quinn (s.) 14.45 
Opowiadanie fi lmowe 15.00 Kojak 
(s.) 15.50 Hubert i Staller (s.) 16.45 
Podróżomania 17.15 AZ kwiz 17.40 
Czarne owce 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.25 Gdzie jest mój dom? 

18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.00 Sprawy I wydziału (s.) 
21.00 Wyrok 21.30 Reporterzy TVC 
22.10 Kryminalista (s.) 23.10 Na tro-
pie 23.35 Zawodowcy (s.).

TVC 2
5.59 Dzień dobry 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Rybie legendy Ja-
kuba Vágnera 9.50 Londyńskie me-
tro 10.55 Ze smakoszem w podró-
ży 11.40 Babel 12.05 Magazyn reli-
gijny 12.35 Telewizyjny klub niesły-
szących 13.00 Czechosłowacki ty-
godnik fi lmowy 13.15 Czeskie wsie 
13.35 Nauka na własnej skórze 14.30 
Przygody nauki i techniki 14.55 Lot-
nicze katastrofy 15.45 Germanie 
16.35 Tajemnice II wojny świato-
wej 17.30 Nowa Zelandia 18.15 Po-
dróż po Atlasie 18.45 Wieczorynka 
19.00 Kosmos 19.50 Wiadomości w 
j. migowym 20.00 Ostatnie tajemni-
ce trzeciej rzeszy 20.55 Londyńskie 
metro 22.00 Nocny pociąg do Li-
zbony (fi lm) 23.50 Droga do szczę-
ścia (fi lm).

NOVA
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.10 Uli-
ca (s.) 10.05 Na wodzie (s.) 11.15 Co 
o tym sądzą Czesi 12.00 Południo-
we wiadomości 12.35 Tescoma ze 
smakiem 12.45 Detektyw Monk (s.) 
13.40 Anatomia prawdy (s.) 14.40 
Dr House (s.) 15.35 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 16.57 Popołu-
dniowe wiadomości 17.30 Co o tym 
sądzą Czesi 18.25 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Kochani sąsiedzi (s.) 22.30 Menta-
lista (s.) 23.25 Kryminalne zagadki 
Miami (s.).

PRIMA
6.05 Max Steel (s. anim.) 6.35 Elfy (s. 
anim.) 7.05 M.A.S.H. (s.) 8.45 Ca-
stle (s.) 9.40 Miejsce zbrodni: Hano-
wer (s.) 11.45 Policja Hamburg (s.) 
12.45 Komisarz Rex (s.) 13.45 Castle 
(s.) 14.45 Statek marzeń (fi lm) 17.30 
Popołudniowe wiadomości 17.50 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomo-
ści, wiadomości kryminalne 19.55 
Top Star 20.15 Ostry kurczak (s.) 
21.30 Top Star magazyn 22.45 Jesteś 
tym, co jesz 23.50 Nakryto do stołu!

WTOREK 12 kwietnia

TVC 1
5.59 Studio 6 9.00 Zauroczenie (s.) 
9.55 Hubert i Staller (s.) 10.45 Ko-
jak (s.) 11.35 Czarne owce 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Sama w 
domu 14.00 Doktor Quinn (s.) 14.45 
Opowiadania fi lmowe 15.05 Kojak 
(s.) 15.55 Hubert i Staller (s.) 16.45 
Podróżomania 17.15 AZ kwiz 17.40 
Czarne owce 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.25 Gdzie jest mój dom? 
18.55 Prognoza pogody, wiadomo-
ści, sport 20.00 3 plus 1 z Miroslavem 
Donutilem 21.25 Poirot (s.) 23.05 Na 
tropie 23.30 Policja kryminalna Paryż.

TVC 2
5.59 Dzień dobry 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Wzdłuż Zwrotni-
ka Koziorożca 10.00 Życie na Ziemi 
10.50 Nie poddawaj się 11.45 Chcesz 
je? 11.50 Auto Moto Rewia 12.20 
Nietolerancja 12.45 Alianci zdoby-
wają Rzym 12.55 Tajemnice II woj-
ny światowej 13.50 Kobiety, które 
tworzyły historię 14.45 Hindenburg 
i Hitler 15.45 Kosmos 16.30 Ma-
gia natury obszarów monsunowych 
17.20 Morskie olbrzymy 18.15 Kamu 
w Wietnamie 18.45 Wieczorynka 
18.50 Ukryte możliwości 19.20 Za-
topione losy 19.50 Wiadomości w j. 
migowym 20.00 Niemy Bobeš 21.35 
Dom z kart (s.) 22.25 Trzy sezony w 
piekle (fi lm) 0.20 Siostra Jackie (s.).

NOVA
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.15 Ulica 
(s.) 10.10 Kochani sąsiedzi (s.) 11.15 
Co o tym sądzą Czesi 12.00 Połu-

dniowe wiadomości 12.30 Tescoma 
ze smakiem 12.40 Sue Th omas (s.) 
13.40 Anatomia prawdy (s.) 14.40 
Dr House (s.) 15.35 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 16.57 Popołu-
dniowe wiadomości 17.30 Co o tym 
sądzą Czesi 18.25 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Przychodnia w różanym ogrodzie (s.) 
21.30 Weekend 22.35 Kryminalne 
zagadki Miami (s.) 23.25 Prawo i po-
rządek: Sekcja specjalna (s.) 0.20 Dr 
House (s.). 

PRIMA
6.10 Max Steel (s. anim.) 6.40 Elfy (s. 
anim.) 7.10 M.A.S.H. (s.) 9.30 Castle 
(s.) 10.25 Miejsce zbrodni: Hanower 
(s.) 12.25 Policja Hamburg (s.) 13.25 
Komisarz Rex (s.) 14.35 Castle (s.) 
15.30 Statek marzeń (fi lm) 17.30 Po-
południowe wiadomości 17.50 Na-
kryto do stołu! 18.55 Wiadomości, 
wiadomości kryminalne 19.55 Top 
Star 20.15 Morderstwa w Midso-
mer (s.) 22.10 Oczyma Josefa Klímy 
22.55 Nakryto do stołu! 23.55 Miej-
sce zbrodni: Hanower (s.).

ŚRODA 13 kwietnia

TVC 1
5.59 Studio 6 9.00 Zauroczenie (s.) 
9.50 Hubert i Staller (s.) 10.40 Ko-
jak (s.) 11.30 Czarne owce 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Sama w 
domu 14.00 Doktor Quinn (s.) 14.45 
Opowiadania fi lmowe 15.00 Kojak 
(s.) 15.50 Hubert i Staller (s.) 16.45 
Podróżomania 17.15 AZ kwiz 17.40 
Czarne owce 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.25 Gzie jest mój dom? 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.00 List do ciebie 21.00 Uda-
ny sezon 21.50 Jára Cimrman, leżą-
cy, śpiący (fi lm) 23.15 Policja krymi-
nalna Paryż.

TVC 2
5.59 Dzień dobry 8.30 Zaczarowa-
ne przedszkole 9.00 Nowa Zelandia 
9.45 Ostatnie tajemnice trzeciej rze-
szy 10.35 Nasza wieś 11.05 Wędrów-
ki w poszukiwaniu muzyki 11.30 
Folklorika 12.00 Miejsca pielgrzy-
mek 12.20 Statki, które tworzyły hi-
storię 13.10 Królestwo natury 13.40 
Europa dziś 14.05 Izrael 15.00 Jak 
się starzeć 15.50 Klucz 16.20 Egipt 
17.15 Wzdłuż Zwrotnika Koziorożca 
18.15 Podróżomania 18.45 Wieczo-
rynka 19.00 Przygody nauki i techni-
ki 19.30 Laurel i Hardy 19.50 Wia-
domości w j. migowym 20.00 Kamera 
w podróży 21.00 Podróż po wybrze-
żu Kostaryki 21.30 Pamiętnik Dity P. 
21.55 Kamu w Wietnamie 22.25 Po-
wiązania Jana Pokornego 23.20 Gra o 
tron (s.) 0.20 Queer.

NOVA
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.05 Uli-
ca (s.) 10.00 Przychodnia w róża-
nym ogrodzie (s.) 11.15 Co o tym 
sądzą Czesi 12.00 Południowe wia-
domości 12.30 Tescoma ze smakiem 
12.40 Sue Th omas (s.) 13.40 Anato-
mia prawdy (s.) 14.40 Dr House (s.) 
15.35 Przychodnia w różanym ogro-
dzie (s.) 16.57 Popołudniowe wiado-
mości 17.30 Co o tym sądzą Cze-
si 18.25 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Chcesz zo-
stać milionerem? 21.50 Kryminalne 
zagadki Las Vegas (s.) 22.45 Rekina-
do II (fi lm) 0.25 Dr House (s.). 

PRIMA
6.10 Max Steel (s. anim.) 6.40 Elfy (s. 
anim.) 7.10 M.A.S.H. (s.) 9.25 Castle 
(s.) 10.20 Miejsce zbrodni: Hanower 
(s.) 12.20 Policja Hamburg (s.) 13.20 
Komisarz Rex (s.) 14.30 Castle (s.) 
15.30 Statek marzeń (fi lm) 17.30 Po-
południowe wiadomości 17.50 Na-
kryto do stołu! 18.55 Wiadomości, 
wiadomości kryminalne 19.55 Top 
Star 20.15 Ostry kurczak (s.) 21.35 
Show Jana Krausa 22.30 Telebazar 
23.40 Nakryto do stołu!
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CO W TEATRZE
SCENA „BAJKA” – JABŁON-
KÓW: Piotruś Pan (7, godz. 9.00, 
10.30);
SUCHA GÓRNA: Piotruś Pan 
(8, godz. 10.00);
SCENA CZESKA – CZ. CIE-
SZYN: Jedna noc na Karlštejně (7, 
godz. 10.00);
BOGUMIN: František z Assisi 
(8, godz. 19.00).

CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Řa-
chanda (7, 8, godz. 16.00); Lang 
Tu Teng (7, godz. 17.30); Tata kon-
tra tata (7, 8, godz. 19.00); Clover-
fi eld Land 10 (7, 8, godz. 20.00); 
KARWINA – Ex: Celebrity s.r.o. 
(7, godz. 15.00); Cloverfi eld Land 
10 (7, 8, godz. 19.30); Pat i Mat w 
fi lmie (8, godz. 15.45); Moje wiel-
kie greckie wesele 2 (7, 8, godz. 
17.30); Pat i Mat w fi lmie (8, godz. 
15.45); Nigdy nie jesteśmy sami (8, 
godz. 19.00); TRZYNIEC – Ko-
smos: Cleverfi eld Lane 10 (7, 8, 
godz. 17.30); Teorie tygrysa (7, 8, 
godz. 20.00); JABŁONKÓW – Po-
kój: Eva Nová (8, godz. 19.30); CZ. 
CIESZYN – Central: Spotlight (7, 
8, godz. 17.30); Londyn w ogniu (7, 
8, godz. 20.00); CIESZYN – Piast: 
Kung Fu Panda 3 (7, 8, godz. 14.15, 
16.00; 17.45); Batman v Superman 
(7, 8, godz. 19.30).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: 
ČT1 SM, niedziela, wiadomości re-
gionalne od godz. 6.00; powtórka 
na antenie ČT2, niedziela od godz. 
19.20.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: 
godz. 19.05 Ostrawa 107,3 MHz i 
Trzyniec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
CIERLICKO – Zaproszenie na 
promocję książki Ladislava Chro-
boczka pt. „Jak się budowała nowa 
gmina Cierlicko”. Promocja od-
będzie się we wtorek 12. 4. o godz. 
16.00 w polskiej szkole w Cierlic-
ku. Serdecznie wszystkich zaprasza-
ją dyrekcja szkoły oraz autor książki.
CZ. CIESZYN – Talk Show „Zaol-

zie Potrafi ” odbędzie się 8. 4. o godz. 
17.00 (od godz. 16.00 sprzedaż pol-
skich książek, wystawa fotografi i 
oraz czynna restauracja) w Ośrodku 
Kultury „Strzelnica”. Rezerwacji bi-
letów można dokonać do 7. 4. pod 
nr. tel. 777 808 933 lub pod adresem: 
zaolzie.potrafi @gmail.com. Więcej 
informacji: www.zaolziepotrafi .cz.

Filia Biblioteki Miejskiej przy 
ul. Havlíčka zaprasza w poniedzia-
łek 11. 4. o godz. 18.00 na spotka-
nie z cyklu „Podróże bliskie i dale-
kie”. Wspomnieniami z konnej wę-
drówki przez Park Narodowy Bor-
jomi-Charagauli w gruzińskim Ma-
łym Kaukazie podzieli się Beata Indi 
Tyrna.

Fundusz Antykorupcyjny zapra-
sza mieszkańców Czeskiego Cieszy-
na i okolicy na dyskusję nt. regula-
cji hazardu w mieście i innych waż-
nych spraw publicznych. Spotka-
nie odbędzie się w czwartek 7. 4. 
o godz. 17.00 w Jazz Clubie w 
Ośrodku Kultury „Strzelnica”. 

JABŁONKÓW – Zarząd MK 
PZKO zaprasza na zebranie spra-
wozdawcze w niedzielę 10. 4. o 
godz. 15.30 do Domu PZKO. Po 
programie kulturalnym w wykona-
niu uczniów Polskiej Szkoły Pod-
stawowej im. H. Sienkiewicza na-
stąpi powitanie nowych członków 
MK PZKO, prezentacja sprawoz-
dań z działalności, zaznajomienie z 
planem pracy na rok 2016 oraz dys-
kusja.

KARWINA – Klub Seniora „Przy-
jaźń” zaprasza swoich członków i 
przyjaciół na miesięczne spotkanie 
11. 4. o godz. 17.30 do salki PZKO 
Karwina-Nowe Miasto. W progra-
mie wojaże zespołu „Permoník” po 
Ameryce. Prelegentem będzie dy-
rektor zespołu, pani Šajnerowa.

NYDEK – MK PZKO zaprasza 
członków Koła na walne zebranie 
sprawozdawcze, którę odbędzie się 
w niedzielę 10. 4. od godz. 15.30 w 
Domu PZKO w Nydku. W progra-
mie wystąpi zespół teatralny MK.

PTTS „BESKID ŚLĄSKI” – Za-
prasza 9. 4. na wycieczkę na Wielki 
Jawornik, trasa średnio trudna dłu-
gości 15 km, odznaka „100 na 100” 
– schronisko na Wielkim Jaworniku.
Odjazd pociągiem z Cz. Cieszyna 

o godz. 6.39, kierunek Frydek-Mi-
stek, bilety należy wykupić do Mo-
řkova (kierunek Wałaskie Między-
rzecze). Przesiadki: Frydek-Mistek, 
Frensztat pod Radhoszczem, dojazd 
do Mořkova godz. 8.30. Powrót po-
ciągiem z Frensztatu pod Radhosz-
czem kierunek Frydek-Mistek, od-
jazdy w godz. 13.58, 14.53, 15.53, 
16.53 – z każdego pociągu jest połą-
czenie do Cz. Cieszyna. Serdecznie 
zaprasza kierownik wycieczki, Láďa 
Michalík, tel. 602 840 384
Towarzystwo Rowerowe „Olza” 
i Klub Kolarski „Ondraszek” zapra-
szają na IX Memoriał Kolarski im. 
Mariana Palowskiego na trasie Cz. 
Cieszyn – Tyra w sobotę 9. 4. Re-
jestracja od godz. 8.30 przy remi-
zie strażackiej w Alejach Masaryka. 
Odjazd o godz. 9.00. Trasa: Cz. Cie-
szyn – Ropica – Końska – Niebo-
ry – Oldrzychowice – Tyra, około 26 
km. Inf.: 724 240 742, www.ptts-be-
skidslaski.cz.
Zaprasza na weekendową wy-
cieczkę w Stražovské Vrchy (W42) 
w dniach 16.-17. 4.  Jest jeszcze kilka 
wolnych miejsc.  Zgłoszenia do piąt-
ku. Więcej informacji na stronie in-
ternetowej www.ptts-beskidslaski.cz 
lub pod nr. tel. 733 535 570.
SEKCJA KOBIET ZG PZKO 
– Informuje, iż dnia 16. 4.  odbę-
dzie się Spotkanie Wiosenne Klu-
bów Kobiet PZKO w Domu MK 
PZKO w Wędryni. Początek spo-
tkania o godz. 9.30.  W programie 
kulturalnym występ zespołu teatral-
nego Wędrynia, w części oświatowej 
informacje o przygotowywanej wy-
cieczce KK. Zgłoszenia przyjmuje-
my do 10. 4. 
TRZYNIEC-ŁYŻBICE-WIEŚ – 
Zarząd MK PZKO zaprasza wszyst-
kich członków i sympatyków na ze-
branie członkowskie, które odbędzie 
się dnia 9. 4. o godz. 15.00 – ostatni 
raz w obecnym lokalu świetlicowym 
(stara polska szkoła w Łyżbicach). 
Program: sprawozdania z działalno-
ści za ostatni okres, dyskusja na ten  
temat i przyszłości Koła.

OFERTY
MALOWANIE, PRACE MU-
RARSKIE, płyty gipsowe, wymia-
na okien PVC. Tel.: 603 854 651.  
 GL-107

WYSTAWY
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 24. 7. 

wystawa pt. „Ida Műnzberg (1876-
1955) – Zacisze, krajobraz, du-
sza”; stała ekspozycja pt. „Obrazki 
z przeszłości Śląska Cieszyńskiego”. 
Czynne: po-pt: godz. 8.00-16.30; 
nie: godz. 13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: stała eks-
pozycja pt. „Z przeszłości Jabłonko-
wa i okolicy”. Czynna: po-pt: godz. 
8.00-16.30; nie: godz. 13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Karwi-
nie, Rynek Masaryka 10, Karwi-
na-Frysztat: do 18. 9. wystawa pt. 
„Když Evropou nesla se secese”. 
Czynna: po-pt: godz. 8.00-16.00, 
nie: godz. 13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Pietwał-
dzie, K Muzeu 89: do 22. 5. wysta-
wa pt. „Drewniane kościoły, kapli-
ce i dzwonnice Śląska Cieszyńskie-
go i północno-wschodnich Moraw”; 
stała ekspozycja pt. „Tradycje gór-
nictwa”. Czynne: po-pt: godz. 8.00-
16.00, nie: godz. 13.00-17.00.

CO ZA OLZĄ
GALERIA „PRZYSTANEK 
GRAFIKA” przy Muzeum Dru-
karstwa w Cieszynie, ul. Głęboka 
50: do 19. 4. wystawa grafi ki „Czło-
wiek i przestrzeń” autorstwa Alek-
sandry Firlińskiej-Pilorz. Czynna 
wt-pt: w godz. 10.00-17.00.
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA,  ul 
Mennicza 46, Cieszyn: zaprasza 
dnia 8. 4. o godz. 14.00 na werni-
saż wystawy pt. „In hoc signo vin-
ces – Chrześcijańskie dziedzictwo 
w nauce i kulturze polskiej”. Czyn-
na: wt-pt: w godz. 8.00-16.00; so: w 
godz. 9.00-15.00. Wystawa czynna 
do 30. 7.
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃ-
SKIEGO, SALA RZYMSKA, ul. 
Regera 6, Cieszyn: do 30. 4. wysta-
wa pt. „Albumy cieszyńskie”. Czyn-
na: wt-nie: godz. 10.00-16.00.
WIEŻA PIASTOWSKA I RO-
TUNDA św. Mikołaja, Cieszyn: 
Czynna codziennie w godz. 9.00-
18.00.

ZAPISY
ORŁOWA-LUTYNIA – Dyrekcja 
Szkoły Podstawowej i Przedszkole 
ogłasza Wpisy dzieci do przedszkola,  
które odbędą się we wtorek dnia  12. 
4.  w godz. 8.00-10.00 i 14.00-16.00.  
Potrzebny jest akt urodzenia dziecka 
i dowód osobisty jednego z rodziców. 
Serdecznie zapraszamy.

Dziś, 7 kwietnia, obchodzi zacny jubileusz – 85. urodziny 

pani HELENA TARABOWA
z Suchej Średniej. 

Wszystkiego najlepszego życzą najbliżsi.  GL-233

Dnia 7. 4. obchodzą swój Jubileusz 60-lecia ślubu

państwo WANDA I STANISŁAW KONDZIOŁKOWIE

Z tej okazji serdeczne życzenia zdrowia i pomyślności składają synowie 
z rodzinami, wnuczki i prawnuczki.  RK-035

Dnia 7. 4. 2016 wspominamy setną rocznicę urodzin naszego Ukochanego 
Tatusia, Dziadka i Pradziadka 

śp. WŁADYSŁAWA HLIŚNIKOWSKIEGO 
z Trzyńca, 

byłego dyrektora szkoły w Cierlicku Górnym i Lesznej Dolnej.
Z miłością, wdzięcznością i szacunkiem wspominają córki i synowie z ro-
dzinami.  GL-226

ŻYCZENIA WSPOMNIENIA

Ogłoszenia do 
»Głosu Ludu« 

przyjmowane są 
w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy 
ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30, tel. 558 731 766 
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

W firmie Hudeczek Service, 
sp. z o.o. – Studio Graficzne, 
Hudeczek Service sp. z o.o., 
Olbrachcice, Stonawska 340, 
w godz. 8.00-15.00. 
e-mail: ad.servis@hudeczek.cz.

W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie-Frysztacie 
(przy rynku) w po: 13.00-18.00, 
wt: 8.00-12.30, 13.00-18.00, 
czw: 8.00-12.30, 13.00-18.00, 
pt: 8.00-12.30, 13.00-17.00.

Poza  godzinami otwarcia podanie 
ogłoszenia moúna uzgodni 

(telefonicznie pod nr.: 
596 312 477 lub 724 751 002

e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

INFORMATOR

KALKULATOR 
WALUTOWY

Kursy walut w kantorach 
z dnia 6. 4. 2016

Cieszyn, ul. Zamkowa
                         kupno sprzedaż
CZK  0,155 0,160
EUR  4,230 4,270
USD  3,710 3,830

Bielsko-Biała, CH Auchan
                         kupno sprzedaż
CZK  0,154 0,161
EUR  4,210 4,310
USD  3,700 3,800

 Czeski Cieszyn, dworzec
                         kupno sprzedaż
PLN 6,250 6,460
EUR 26,700 27,300
USD 23,500 24,300

Trzyniec Albert
                         kupno sprzedaż
PLN 6,230 6,460
EUR 26,700 27,350
USD 23,600 24,120 

 (wik)

KALKULATOR 
PALIWOWY

Ceny paliw na stacjach 
z dnia 6. 4. 2016

 Bielsko-Biała, CH Auchan
E95  3,95 zł

ON  3,75 zł

LPG 1,61zł

 Cieszyn, Statoil
E95  4,15 zł

ON  3,96 zł

LPG 1,64 zł

 Cieszyn, Shell
E95  4,11 zł

ON  3,96 zł

 Zebrzydowice, Orlen
E95  4,15 zł  

ON  3,89 zł

 Czeski Cieszyn, Shell
E95  27,90 kc  

ON  26,50 kc  (wik)
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Dziś o godz. 17.00 w auli Polskiego 
Gimnazjum im. Juliusza Słowac-
kiego w Czeskim Cieszynie roz-
pocznie się kolejny wykład w ra-
mach Międzygeneracyjnego Uni-
wersytetu Regionalnego, na temat 
„Droga wodna Odra – Łaba – Du-
naj”. Zostanie poświęcony rejso-
wi badawczemu, który odarł z mi-

tów Odrzańską Drogę Wodną. 
W rejsie wzięli udział przedstawi-
ciele czeskich środowisk popierają-
cych połączenie wodne Odra – Du-
naj. Wykład wygłosi Gabriela To-
mik, absolwentka studiów magi-
sterskich na Wydziale Ekonomicz-
nym Uniwersytetu Opolskiego. Peł-
niła funkcję wicestarosty powiatu 

kędzierzyńsko-kozielskiego, a na-
stępnie pełnomocnika prezydenta 
Kędzierzyna-Koźle ds. rzeki Odry. 
Od 2012 roku prowadzi badania 
na temat wykorzystania potencjału 
rzeki Odry w kontekście międzyna-
rodowych sieci korytarzy transpor-
towych. Jest współzałożycielką Sto-
warzyszenia na Rzecz Rozwoju Że-

glugi Śródlądowej i Dróg Wodnych 
„Rada Kapitanów Żeglugi Śród-
lądowej” z siedzibą w Kędzierzy-
nie-Koźlu, zrzeszającego wyłącznie 
kapitanów żeglugi wielkiej i żeglu-
gi śródlądowej w Polsce. Obecnie 
jest zastępcą burmistrza Kuźni Ra-
ciborskiej.  
 (maki)

Droga wodna na celowniku
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Ryk motorów, zapach spalonego me-
tanolu, unoszący się nad torem żużlo-
wy pył, a na owalnej arenie czterech 
jeźdźców walczących o zwycięstwo do 
ostatnich metrów. To dla takich wy-
darzeń bije serce tysięcy polskich ki-
biców – średnio jeden mecz w Eks-
tralidze ogląda prawie 9 tys. widzów. 
Bo choć na żużlu jeździ się w kilkuna-
stu krajach świata, to jednak tylko w 
Polsce stał się jedną z wiodących dys-
cyplin sportu. Wśród żużlowców od 
dawna panuje przekonanie, że tylko 
starty w polskiej lidze dają pełen suk-
ces, zarówno sportowy jak i fi nansowy.

Najlepsza żużlowa liga świata – bo 
tak bywa określana PGE Speedway 
Ekstraliga startuje w tym tygodniu. 
Motory zawyją także na Śląsku – po 
10 latach przerwy ściganie na naj-
wyższym poziomie wraca do Rybni-
ka. I tak jak w Trzyńcu czy Ostrawie 
większość rozmów ogniskuje się wo-
kół hokeja, tak w oddalonym 50 kilo-
metrów od Cieszyna Rybniku sporto-
wym tematem numer jeden jest żużel.

PECHOWA
»TRZYNASTKA«

Miejscowy ROW Rybnik to jedna 
z najbardziej utytułowanych drużyn 
w historii polskiego speedwaya, bo 
tak często z angielskiego bywa nazy-
wany swojski żużel. Spośród wszyst-
kich klubów, byłych i obecnych, wię-
cej tytułów na swoim koncie zgroma-
dzili jedynie zawodnicy Unii Leszno 
-14 tytułów. Cóż z tego jednak, sko-
ro ostatnie mistrzowskie sukcesy pa-
miętają tylko starsi kibice rybnickie-
go żużla. Po raz ostatni zawodnicy z 
ROW na plastronie mistrzowski ty-
tuł świętowali w 1972 roku. Był to 
12. w historii klubu triumf. Dziś czę-
sto w rybnickich rozmowach żużlo-
wych mówi się o pechowej „trzynast-
ce” – tytule na który kibice czekają już 
od ponad 4 dekad. Bo choć były dobre 
dla rybnickich żużlowców sezony (np. 
wicemistrzostwo Polski w 1990 roku) 
to jednak nigdy już klub nie zbliżył 
się do wyjątkowej epoki. W Rybniku 
nikt na razie nie mówi o nawiązaniu 
do mocarstwowych lat 50., 60. i 70., 
gdy klub „rządził i dzielił” w polskiej 
lidze. Planem na najbliższe miesiące 
jest spokojne utrzymanie w Ekstra-
lidze. – W 1932 roku rozpoczęła się 
opowieść o tym, że sporty motorowe 
w Rybniku istnieją. Musimy być wier-
ni tej tradycji. Jak patrzę na kibiców, 
to wiem, że miasto będzie żyło żuż-
lem. Proszę o wierność tej drużynie, 
bo warto. Musimy pokazać, że Ryb-
nik żużlem stoi – mówił podczas mar-
cowej prezentacji Piotr Kuczera, pre-
zydent Rybnika. Miasto w znaczą-
cy sposób współfi nansuje działalność 
klubu żużlowego.

TRADYCJA
ZOBOWIĄZUJE

Jest w drużynie ROW zawodnik, któ-
ry staje się łącznikiem pomiędzy „zło-

tymi latami”, a obecnym odrodzeniem 
śląskiego speedwaya. To 19-letni Kac-
per Woryna, wnuk legendy rybnickie-
go klubu – Antoniego. Zmarły przed 
15 laty Woryna senior był pierwszym 
Polakiem, który zdobył medal indy-
widualnych mistrzostw świata na żuż-
lu (brąz w 1966 roku w Goetebor-
gu), a ze swoim klubem aż 9-krot-
nie świętował złoty medal mistrzostw 
Polski! Utalentowany młodzieżowiec 
na pewno chciałby podążyć w ślady 
dziadka, i podobnie jak przodek, rów-
nież startuje w lidze angielskiej, w ze-
spole Coventry Bees.

Kacper Woryna oraz jego młodzie-
żowi koledzy mogą okazać się najsil-
niejszymi ogniwami w zespole, regu-
larnie zapewniającymi ważne punkty 
w wyścigach juniorskich. Oczywiście 
o wynikach będzie decydować posta-
wa seniorów – w tym roku do znanych 
już z występów w barwach ROW Da-
miana Balińskiego, Australijczyka 
Maxa Fricke oraz wychowanka Ra-
fała Szombierskiego dołączyli Andre-
as Jonsson – Szwed będzie pełnić rolę 
kapitana, Norweg z polskim paszpor-
tem Rune Holta oraz Rosjanin Gri-
gorij Łaguta. Podczas marcowej pre-
zentacji zawodnicy mówili jednym 
chórem: „Nie będziemy chłopcami do 
bicia”. Funkcję trenera w rybnickiej 
ekipie sprawuje Piotr Żyto – szkole-
niowiec o dużym doświadczeniu, któ-
ry zna już smak dużych żużlowych 
sukcesów, m.in. złota i srebra z Falu-
bazem Zielona Góra.

ZWYKLE
W NIEDZIELĘ

Polska – w niedzielę, Anglia – po-
niedziałek, Szwecja – wtorek, Dania 
– środa. Tak jeszcze niedawno wy-
glądały tygodniowe kalendarze star-
tów wielu żużlowców. W tej dyscy-

plinie nie obowiązują zasady ogra-
niczające możliwość startów tylko w 
barwach jednego klubu. To tak droga 
dyscyplina (najlepsi co roku przygo-
towują sprzęt o wartości kilkuset ty-
sięcy złotych), że zawodnicy starają 
się jak najwięcej punktować, czyli po 
prosty zarabiać pieniądze pozwala-
jące na jazdę na najwyższym pozio-
mie. A poza tym żużel to sport eli-
tarny, w którym każdy kibic jednym 
tchem wymienia nazwiska kilkuna-
stu najlepszych jeźdźców – to ozna-
cza, że kibice w każdej lidze chcą 
oglądać najlepszych. To mniej wię-
cej tak, jakby boiskowe popisy Leo 
Messiego regularnie oglądali ligo-
wi kibice nie tylko w Hiszpanii, ale 
także w Anglii, Francji czy Niem-
czech. Od pewnego czasu jednak za-
częły się zmieniać także kalendarze 
rozgrywek, co wymusiła m.in. tele-
wizja. To dlatego święty kiedyś dla 
polskich kibiców niedzielny termin 
przestał sztywno obowiązywać, a 
mecze ligowe odbywają się także w 
soboty czy piątki.

»CZARNY« SPORT
Wszechobecny pył, drobne kamienie 
odrywające się podczas jazdy od toru, 
gęstniejące w każdej gonitwie od spa-
lin powietrze – wszystko to sprawia, 
że żużel bywa nazywany „czarnym” 
sportem.

Niestety speedway miewa także 
swoją ciemną stronę – to właśnie w 
tej dyscyplinie poważne kontuzje spo-
wodowane upadkiem na tor są na po-
rządku dziennym (w minionym roku 
bardzo poważnej kontuzji doznał Au-
stralijczyk Darcy Ward). Czasami za-
wodnicy nie wytrzymują presji – w 
Rybniku z kolei wciąż wspomina się 
postać Łukasza Romanka, zawodnika 
który dokładnie przed 10 laty odebrał 

sobie życie. Od dekady przed wyjaz-
dowym meczem kibice najpierw od-
wiedzają grób zawodnika, a dopie-
ro potem wyjeżdżają w długą trasę na 
inne stadiony żużlowe w Polsce.

BĘDZIE
NIESPODZIANKA

Ligę tworzy osiem zespołów, każdy z 
nich jedzie mecz i rewanż z każdym z 
rywali, a o tytule mistrzowskim decy-
duje rywalizacja w play-off  po zakoń-
czeniu sezonu. Ostatnie lata to zde-
cydowana dominacja klubów z Wiel-
kopolski – mistrzowie Polski z ostat-
nich trzech lat to Unia Leszno, Stal 
Gorzów i Falubaz Zielona Góra. I w 
tym sezonie są zaliczane do fawory-
tów ligi. Jednak przedsezonowe ty-
powanie czasami przypomina wró-
żenie z fusów, a wszystko zweryfi kuje 
tor. – Nasza drużyna może być sporą 
niespodzianką. Myślę, że jesteśmy go-
towi wygrywać z najlepszymi druży-
nami i zająć wysokie miejsce w tabe-
li. Musimy mieć jednak świadomość, 
że jest to Ekstraliga. Warunki w tych 
zmaganiach są trudne, to tutaj jeżdżą 
najlepsi zawodnicy na świecie i nikt 
nie odpuszcza. Jednak dopiero po in-
auguracji przekonamy się, jak mocną 
ekipą jesteśmy – zadeklarował Rune 
Holta w czasie przedsezonowej pre-
zentacji zespołu.

Kibice uwielbiają spotkania, gdy o 
końcowym rozstrzygnięciu decydu-
je ostatnia, piętnasta gonitwa spotka-
nia, gdy pod taśmą spotykają się naj-
lepsi zawodnicy meczu. Jak wiele ta-
kich spotkań przeżyją kibice żużla na 
Śląsku, przekonamy się już niebawem. 
Pierwszy mecz KS ROW Rybnik po-
jedzie na własnym torze w niedzielę 
10 kwietnia, początek o godz. 17. Jego 
rywalem będzie zespół z Torunia.

Marcin Mońka

Rusza najszybsza liga świata
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Będą się ścigać
Miasto Ustroń zaprasza całe rodzi-
ny do udziału w zupełnie nietypowej 
imprezie. W niedzielę, 10 kwietnia, 
w godzinach 14.00-17.00 odbędzie 
się tam I Międzynarodowy Wyścig 
Wózków w Chodzie.

Podobne zawody rozegrane zosta-
ną w ponad 50 polskich i czeskich 
miastach. Ustrońska impreza odbę-
dzie się w ramach wydarzenia „Ro-
dzino! Rusz się z BuggyGym!” i bę-
dzie jednocześnie uroczystym otwar-
ciem akcji „Mama w ruchu”. Wyści-
gi będą zaś polegały na szybkim mar-
szu, a uczestnicy będą mieli do poko-
nania odległość 100 kroków. Zawo-
dy rozgrywane zostaną w różnych ka-
tegoriach: dla mam, ojców oraz ro-
dzin.Celem wydarzenia jest aktywi-
zowanie całych rodzin do ruchu. Or-
ganizatorzy zawodów chcą pokazać, 
że dziecko nie jest przeszkodą w pro-
wadzeniu aktywnego trybu życia. Na 
uczestników czeka też wiele atrakcji. 
Będą klauni, balonowe zoo i przeróż-
ne niespodzianki. Wstęp na zawody 
jest wolny, ale obowiązują wcześniej-
sze zapisy (www.buggygym.pl/wy-
scigi-wozkow-ustron lub na e-maila: 
promocja@ustron.pl). Start imprezy 
o godzinie 14.00 na Bulwarach nad 
Wisłą.  (wik)

Emocje poza 
kontrolą
Oj, dużo dzieje się ostatnio na pił-
karskich boiskach w Polsce. Nie za-
wsze chodzi jednak o emocje sporto-
we. Np. w poniedziałek, po meczu Ja-
giellonia-Podbeskidzie, omal nie do-
szło do rękoczynów. Z kolei dzień 
później Portugalczyk Flavio Paixao, 
grający w barwach Lechii Gdańsk, w 
niewybredny sposób zrugał najlepsze-
go polskiego sędziego za pracę pod-
czas wtorkowego meczu Ligi Mi-
strzów Bayern Monachium-Benfi ca 
Lizbona (1:0).

W poniedziałek piłkarze z Bielska-
Białej pokonali w Białymstoku Ja-
giellonię 3:0. Już do przerwy gospo-
darze przegrywali 0:2 po dwóch sa-
mobójczych bramkach. Przegrana w 
takim stylu wywołała wściekłość fa-
nów Jagiellonii. Gdy pod adresem 
piłkarzy zaczęły lecieć z trybun nie-
wybredne wyzwiska, trener Michał 
Probierz nie wytrzymał. Przedarł się 
przez ogradzające boisko bandy i bro-
niąc piłkarzy omal nie wdał się w bój-
kę z kibicami. Reakcja Probierza wy-
wołała ożywioną dyskusję w inter-
necie. Jedni chwalą go za... walecz-
ność, a inni za... świetną grę aktorską.  
W sieci głośno jest również o Por-
tugalczyku Flavio Paixao z Lechii 
Gdańsk, ktory nie zostawił na arbi-
trze Szymonie Marciniaku suchej nit-
ki. Piłkarz zarzucił najlepszemu pol-
skiemu sędziemu... nienawiść do Por-
tugalczyków. W meczu Bayern-Ben-
fi ca Paixao miał pretensje o dwie sy-
tuacje: z 29. minuty, gdy Marciniak 
nie podyktował dla gości rzutu karne-
go za zagranie ręką Philippa Lahma i 
z 58. minuty, gdy ukarał Jonasa żół-
tą kartką, przez co najlepszy strzelec 
Benfi ki nie zagra w rewanżu. – Wie-
działem, że ten sędzia wywoła awan-
turę. Ten pan, a raczej ten tchórz, bo 
ten sędzia to po prostu tchórz, niena-
widzi Portugalczyków – grzmiał Pa-
ixao. – Ten pan obraził już mnie i mo-
jego brata w trakcie meczu i nie miał 
z tego powodu żadnych problemów. 
Lepiej, żebym nie mówił, jakich słów 
użył i to nie raz. Nienawidzi nas, Por-
tugalczyków, bo jesteśmy dobrymi i 
uśmiechniętymi ludźmi. To go draż-
ni – dodał skrzydłowy Lechii.  (wik)

Rosyjska młociarka Tatjana Biełobo-
rodowa, lepiej znana pod panieńskim 
nazwiskiem Łysienko, została przy-
palana na stosowaniu niedozwolone-
go dopingu. Zawodniczce grozi do-
żywotnia dyskwalifi kacja (to jej dru-
ga wpadka dopingowa) oraz odebra-
nie wszystkich medali wywalczonych 
po 2009 r. Może to sprawić, że Polka 
Anita Włodarczyk zostanie mistrzy-
nią olimpijską z 2012 r. z Londynu.

O sprawie poinformowały ro-
syjskie media, które przekazały, że 
chodzi o próbkę z mistrzostw świa-
ta IAAF w Helsinkach, które odby-
ły się w sierpniu 2005 r. Po jej po-
nownym zbadaniu wykryto w niej 
substancje, które znajdują się na li-
ście zabronionych specyfi ków. Wła-
dze światowej lekkoatletyki póki co 
nie potwierdziły tych doniesień.

Sprawa jest o tyle interesująca, 

że Łysenko dwa lata po mistrzo-
stwach w Finlandii została zawie-
szona za stosowanie dopingu i odby-
ła karę dyskwalifi kacji w latach 2007 
– 2009. Gdyby potwierdziły się do-
niesienia rosyjskich mediów, zawod-
niczce groziłoby dożywotnie zawie-
szenie. Tym samym Rosjanka stra-
ciłaby tytuły wywalczone po 2009 r. 
Z takiego obrotu sprawy ucieszy się 
zapewne Anita Włodarczyk. Dys-

kwalifi kacja rywalki może bowiem 
sprawić, że dorobek podopiecznej 
Krzysztofa Kaliszewskiego wzbo-
gaci się o złoto mistrzostw świata w 
Moskwie, srebro mistrzostw Euro-
py w Barcelonie oraz, co najbardziej 
istotne, o złoty medal olimpijski z 
Londynu. Kibicom i zainteresowa-
nym pozostaje więc czekać na osta-
teczne rozstrzygnięcia w tej sprawie. 
 (wik)

Rosjanka przyłapana, złoto dla Anity?

Dla zespołu ROW Rybnik to będzie wyjątkowy sezon, ponieważ do najwyższej ligi powraca po 10 latach przerwy.
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